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ZAMACH BOMBOWY NA SZTAB JAPONJI. 
Koreańczyk rzucił bombę do loży generaiieji 

w czasie defilady w Szanghaju. 
Admirał iapońs&i i dnaj g e n e r a f o i r i e ciężko ranni.— 

Jlowe komplikacje na IDalekim nschodzie. 
Londyn, 29 kwietnia. 

Nadeszły tutaj alarmujące dc -̂jsze o 
zamachu bombowym, dokonanym w 
Szanghaju. Ofiarą zamachu padł cały nie­
mal sztab wojsk japońskich w Chinach. 
Szczegóły tego zamachu, które mogą 
mieć nieobliczalne skutki dla dalszych 
wydarzeń na Dalekim Wschodzie, są na­
stępujące: 

W parku szanghajskiej dzielnicy 
Hong-Kiu odbywała się dziś wielka ja­
pońska parada wojskowa z udziałem 
wszystkich sił zbrojnych oraz generaiieji 
i dyplomatów japońskich. 

Podczas defilady ze znacznej odległo­
ści rzucona została w grupę generaiieji, 
przyjmującej defiladę,, bomba , 

Wśród tłumu powstała wskutek wy­
buchu nieopisana panika. Wszystko rzu­
ciło się do ucieczki, powodując olbrzy­
mie zamieszanie. Wojsko natychmiast 
otoczyło miejsce, gdzie padła bomb?., za­
trzymując w kordonie część publiczności. 

Wezwano natychmiast kolumnę sani­
tarną, która przystąpiła do udzielania 
pomocy rannym. 

Oficerowie poczęli badać zamkniętą 
kordonem publiczność, poszukując spra­
wcy zamachu. 

Jak się okazało bomba, wybuchła tuż 
kolo posła japońskiego w Nankinie Szi-
gemitsu i strzaskała mu nogę. Cówno-
dowodzący sil japońskich Szanghaju gen. 
Szirakawa odniósł ciężkie rany w głowę. 

Stan obu dygnitarzy jest bardzo cięż­
ki. Poważne rany głowy odniósł również 
admirał Namura, gen. Ujeda zaś ranny 
jest w obie nogi. 

Lżejsze rany odniósł konsul general­
ny Japonji w Szanghaju oraz kilku ołiee 
rów ze sztabu japońskiego. 

Przeprowadzone poszukiwania spra­
wcy zamachu doprowadziły do 
ARESZTOWANIA 25-LETNIEGO KO­

REAŃCZYKA YINHOKITSU, | wzburzenie. Spodziewane w dniu jutrzef-
którego Kilka osób miało rzekomo wl- szym podpisanie układu rozjemczego u-
azieć w chwili rzucania bomby. Pozatem legnie w związku z zamachem opóźnię-
aresztowano slcumlu Chińczyków, współ niu 
ników zamachowca. 

Zamach ten zniszczył wszelkie na­
dzieje na doprowadzenie do zaprzesta­
nia walk chińsko • japońskich. Ludność 
Szanghaju żyje w obawie przed represja­
mi zc strony wojsk japońskich, które bę­
dą szukały zemsty za dokonaną zbrod­
nię. 

W kołach politycznych istnieją oba­
wy że podniecone zamachem wojskowe 
koła japońskie, odpowieizą gwałtowną 
reakcją. 

Spodziewane jest ogłoszenie stanu ob­
lężenia. 

Wzburzenie 
^agonii. 

Tokjo, 29 kwietnia. 
Wiadomość o zamachu w Szan.haju 

wywołała w całym kraju niebywałe 

Szczepóln 
zamachu 

Szanghaj, 29 kwietnia. 
(Polska Astencja Tclegraf;c£na)_ 

Korespondent Reutera, który w cza­
sie wybuchu bomby znajdował się obok 
generałów japońskich i cidcm tylko u-
niknął śmierci, podaje, że minister Szi-
gemitsu porwany zostuł słą wybuchu 
w górę. Gdy po upadku na ziemię nad­
biegła pomoc. Szigemitsu broczył cały 
krwią. Twarz konsula Mural była zma­
sakrowana, tak że trudno go b>lo roz­
poznać. Admirał Nomura stracił oko. 
Lekarze obaw'ają s :ę. że postowi Szi-
gcm'tsu trzeba będzie arr. nitować nogę. 
W szpitalu pozostanie on około 4 mie­
sięcy! Stracono nadzieję uratowania 

Krwawa bilwa wojsk japońskich 
z powstańcami cfkiństiimi n n g r a n i i j sifberuisfiiej 

Londyn, 29 kwietnia, i stańcy wycofali się w popłochu, pozosta-
Dzśś dopiero nadchodzą wiadomości wiając na miejscu 200 zabitych oraz po-

o zaciętej bitwie, jaką w ciągu całej śro-, ciąg pancerny, 
dy prowadziły wojska japońskie prze­
ciwko powstańcom chińskim, operują­
cym pomiędzy Charbinem a stacją Pog-
ranicznaja blisko granicy syberyjskiej 
Powstańcy ci, nie uznający nowego rzą-
nu mandżurskiego, przejęli miasto Haj-
'n i przerwali w tem miejscu linję kole-j czu staje s :ę z dniem każdym coraz bar 
ową. Powstańcy liczyli 6000 ludzi, dos-'dziej niepokojąca. Na dzień 1 maja or-.cesii francuskiej 

konale wyekwipowanych, posiadających ganizacje komunistyczne przygotowały I Wśród ciężko rannych znaiduje się 
tanki i aparaty do gazów trujących. Ja-(„pochód proletarjatu chińskiego", który również prezes związku rezydentów ja­
pończycy odnieśli kompletne zwycię- miał przekroczyć granicę opodal pońskich w Szanghaju Kawabata oraz se-
stwo, zajmując z powrotem Hajlin. Pow-1 wspomnianej Stacji. i kretarz tego związku-

Londyn, 29 kwietnia. 
Z Charb'na odeszły dwie brygady 

do stacji pogranicznej Manczuli. Sztab 
japoński uznał za konieczne wzmocnie­
nie załogi tego posterunku, gdyż ak­
tywność wojsk sowieckich na pograni 

Kawa'»aty wybitnej osobistości japoń­
skiej. 

Władze japońsKic przystąpiły do 
likwidowania p l a c ó w e k DC.Sżcwickieb 
w Charbin ;e. 

Rewizje w mieszkaniu urzędników 
sowieckiej dyrekcji kolejowej doprowa­
dziły do ustalenia faktu, że niemal 
wszyscy kolejarze byli agentami rzą­
du sowieckiego. 

..Charbinsknje Wremja" otwarcie 
oskarża rząd sow eckl o zorganizowa­
nie zamachu d Szanghaju. Chińczycy 
nie byliby zdolni do p r z e p r o w a d z e n i a 
bądź co bądź planu tak trudnego, który 
wymaga specjalnej znajomości techniki 
rewolucyjnej. 

Aresztowanie 
drugiego 
zamach*******. 

Paryż, 29 kwietnia. 
Według ostatnich informacyj zaaresz­

towany w Szanghaju sprawca dzisiejsze­
go zamachu bombowego Ing-Tsueng-Ke 

jest członkiem partji„NiezawisłościKo-
rei". 

Przy aresztowanym znaleziono drugą 
bombę, której jednakże nie zdążył jesz­
cze rzucić, będąc zmuszonym ratować 
się ucieczką. 

Na terenie koncesji francuskiej aresz­
towano drugiego koreańczyka podejrza­
nego o współudział w zamachu. Właści­
wym inicjatorem zamachu, którego wła­
dze policyjne skrupulatnie poszukują, jest 
członek tymczasowego rządu koreań­
skiego — Liyupei, zamieszkały w kon-

R Z Ą D R E D U K U J E W Y D A T K I . 
Nowe dalekoidące oszczędności w budżecie.—Skarb państwa 
posiada 3 2 0 miljonów rezerw i może emitować jeszcze bilon 

ńa 7 0 milionów złotych. 
Nasz warszawski korespondent (F) 

telefonuje: 
Jak się dowiadujemy w łonie rządu 

prowadzone są w szybkiem tempie pra 
ce do zastosowania Jaknajwiększych 
oszczędności budżetowych. 
Poza połączeniem dwuch ministerstw 

a mianowicie komunikacji z robotami 
publiczneml I rolnictwa i reform rol­
nych — przeprowadzone mają być osz­
czędności materiałowe a ponadto dla 
wszystkich ministerstw oznaczone bę­
dą zmniejszone sumy wydatków w sto­
sunku do uchwalonych preliminarzy. 

Kontyngenty preliminowane wyzna­
czone zostaną w tym roku nie przez u-
chwałę rady ministrów, jak to było w 

roku ubiegłym, lecz przez porozumie­
nie poszczególnych ministrów z mini­
strem skarbu. 

Jednocześnie podkreślić należy, wo­
bec niektórych pogłosek o rzekomo 
zupełnie niemal wyczerpanych rezer­
wach skarbowych, 

ŻE SKARB PAŃSTWA POSIADA 
JESZCZE 320 MILJONÓW ZL. 

rezerw Jako pozostałość po nadwyż­
kach budżetowych z lat poprzednich. 

W sumie te] mieści się 62 milj. zł. 
w gotówce, leżące] w kasach skarbo­
wych. 

Nin. Zaleski powrócił do Warszawy. 
Warszawa, 29 kwietnia, irem obiad w poselstwie japońskim jako 

(B) Dziś rano o godz. 10 przybył do gość min. Kawai. 
Warszawy min. Zaleski w towarzy-j w dniach najbliższych min. Zalesk1 

|stwle szefa swego gabinetu min. Szu- odbędzie konferencję z Marszałkiem 
młakowskiego i o godz. 12 objął urzę- Piłsudskim i premierem Prystorem. 
dowanie. Min. Zaleski spożył wieczo-

Tak więc 240 milj. rezerw znajduje 
się w formie lokat skarbowych w ban­
kach państwowych i w Banku Polskim. 

Rezerwy te stopniowo są upłynnia­
ne, część Jednak z nich Jest zamrożona 
i upłynnienie Je] w najbliższym czasie 
będzie niemożliwe. Poza teiui rezerwa­
mi w sumie 320 mil], zł. skarb państwa 
ma prawo wykorzystać bezprocento­
wy kredyt w Banku Polskim jeszcze w 
wysokości 50 mil], zł. a na podstawie 
ustawy stabilizacyjne] może emitować 
jeszcze bilonu na 70 milj. zt. 

W tych warunkach sytuacja budże­
towa nie przedstawia się tak rozpaczli­
wie Jak to niektórzy chcieliby widzieć. 
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DziS i dn i n a s t ę p n y c h . 

w mli tytułowe! 
kapilalncao firnu 
dźwiękowego p.t-

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

SUZY VERNON, f&AN AriuELO 
2 5 - 4 

Dzs początek o flodz. 12 w pol. 

wywołany przez trzech niebezpiecznych przestępców 
odsiadujący karę w więzieniu Poznań, 29 kwietnia. 

W Koronowie, powiatu bydgosk i e j 
wybuchł bunt więźniów. 

Z Bydgoszczy wysiano większy od 
dział policji. Na miejsce wyjechał rów­
nież prokurator bydgoskiego sądu 
okresowego, Turasicwicz. 

W kilka godzin później w więzieniu 

zapanował spokój 
O przebiegu buntu dowiadujemy s'ę 

co następuje: 
W dniu 22 kwietnia odbywał się 

przed sadem w Koronowie proces prze­
ciwko kilkunastu więźniom, oskarżo­
nym o udział w pnprzcdntn buncie. Ja­
ko świadkowie występowali trzej wieź-

la obawia sie. bankructwa Niemiec 
s a K O T f t & e K S f r ć e c z a a s w e 
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W kołach Labour Pa r ty twierdzą,'sytuacji, mogącej wywołać w Lond ' - l . m f r . e s y c ' ^ k i e g o przemysłu górniczo-

- v . _ , _ * .hutniczego. 

niowic, 
Świętokrzyskicm, jeden karany na 
ciężkie więzienie, a dwaj na dożywo­
cie. Ponieważ zabrakło chwilowo w 
kasie sądowej pieniędzy, n e można ich 
było odesłać z powrotem do więzienia 
świętokrzyskiego I zatrzymano ich w 
Koronowie. Kilkudniowy pobyt w tym 
więzieniu wystarczył do zainicjowania 
buntu. 

Delegacja un]i ciężkiego 
przemysłu 

korespondent (F) Nasz warszawski 

Minister przemysłu i handlu, dr. Za­
rzycki, przyjął wczoraj prezydium no wo­

żę na ten cel wcale nie jest konieczna nie krach finansowy olbrzymich roz 
tak znaczna suma i, że wystarczyłaby miarów, skarb pod pozorem funduszu 
połowa. Labour Party przypuszcza, że dla wyrównywania funta pragnie zare-

Organlzacją tą jest unja polskiego 
przemysłu górniczo-hutniczego. Dcle^a-
:ja unii składała się z pp. Ciszewskiego, 

większa część tego funduszu nic jest zerwować kredyty, które mogłyby do- E e n € r a l n e e o dyrektora zakładów Hohen 

M I K R O F O N 
jako 

b o l t a f e r d r a m a t u 
pifrwtzy wvslapuj§ w orys!"'-
i emocjonującym tilnuo p, t. 

PIBWAK 
• NIEZNANY 

(LE CBAHTCOR IlUOilliU) 
reżyserji słynnego 

TurżamKiego 
twórcy filmów 

M o z ż u c h i n o w s k i c h 

Dźwięczny tenorowy głos 

Lucjana Muratore 
śpiewaka 

w „ C z a r n e j M a s c e " 
popłynie z ekranu na falach eteru 

w k r ó t c e ! 

żone są wskutek zamrożenia kredytów jmiec 
angielskich krótkoterminowych udzie 

nkier Kwinto chciał zbiec do Afryki 
i kupił zagranicą luksusowy jacht 

Warszawa, 29 kwietnia. , żowało plany i udaremniło ucieczkę. 
Śledztwo w sprawie bankiera Kwin-

\ to wydobywa n& jjgtw coraz bardziej sen­
sacyjne, szczegóły. . 

Jak się okazuje, Kwinto nabył lukiu-
8ov/y czteromesztowy jacht . zagrania!, 
którym mia! zbiec przez Gdańsk do 
Afryki. Statek ten już całkowicie wye­
kwipowany i zaopatrzony w ż 
czekał tylko na właściciela. 

Przedwczesne aresztowanie pokrzy 

Obecnie władze starają się ustalić na-
statku i obłożyć go aresztem. zwe 

Morawska Ostrawa. 29 kwietnia 
Dziś rano mlafo tu miejsce katastro-

fnlne zderzenie'sk dwuch tramwajów. 
Trzydzieści osób pokaleczonych i 6 cięż-

ywność ko rannych przewidzi cno dio szpitala. 
Katastrofę spowodowało fałsaywe na­

stawienie zwrotnicy. 

I M M a i M M a S M cilSI 

Nieśc i e p o m o c 
najb iedn ie j szym! 

Z a p o m n i s z o t r o s k a c h , 
k ł o p o t a c h , z m a r t w i e n i a c h , 

o g l ą d a j ą c n a j n o w s z y f i l m 

H E N R I G A R A T A 

BZflRUJĄBY CHŁOPIEC 
w głównej roli kobiecej, gwiazda sceny parvsk>ej: 

M E G L E M O N N I E R 
W k r ó t c e n a e k r a n i e k i n a . : - 8 0 

delegata górnośląskiego związku przemy­
słowców górniczo-hutniczych i b. min. 
Olszewskiego, delejrata konwencji węglo­
wej dąbrowsko-krakowsklej. 

P o s e ł K l e s z c z y ń s k i 
u n i e w i n n i o n y . 

£iha spetiif.zfkowvanfa 
p o s ł a J T i r # f x i < a ł f t o m s f i i i e * * o . 

Warszawa, 29 kwietnia. 
W koócu lutego sąd grodzki rozpatry­

wał sprawę posła Edwarda Klcszczyń-
skiego i oskarżenia prywatnego posła 
Mieczysł. Niedziałakowskiego w związku 
ze znaną sprawą spoliczkowania tego o-
statniego przez posła Kleszczyńsldego. 
Sąd skazał wówczas zaocznie posła Klc-
szczyńskiego na areszt bez zmiany na 
grzywnę. W związku jednak z tem, że 
poseł Kleszczyński nic był obecny na tej 
rozprawia jedynie dlatego, żc ani on, ani 
też jego zastępca nie otrzymali zawiado­
mienia o rozprawie, sąd grodzki przy ul. 
Szkolnej 5 w Warszawie rozpatrywał po­
nownie tę sprawę w dniu 29-ym b.m. 

Sąd wydal wyrok uniewinniający po­
sła Edwarda Kleszczyńskiego od winy i 
kary. W motywacji wyroku sąd stwier­
dził, że poseł Edward Kleszczyńksi, po­
liczkując posła Niedziałkowskiego dzia­
łał pod wpływem ciężkiej zniewagi oso­
bistej. 

L'da, 29 kwietnia. 
W związku z aferą szp'cgowską, o 

której podawaliśmy w dniu 27 b. m., o-
raz straceniu dwuch szpiegów, Rubowi-
cza I CzechOY/lcza, dowiadujemy się, iż 
oskarżony o wspóhidzał szeregów ec 
Kuni, z pułku lotniczego w Lidzie, ska­
zany został na karę śmierci i w dniu 

'wczorajszym stracony. 

http://io.csiaKK.jra
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Walka o panowanie na morzach. 
K o n f e r e n c j a p l e d u m o c a r s t w z u d z i a ł e m Francji z w o ł a n a na p o ł o w ę m a i a 

Genewa, 29 kwietnia. 
Delegacja brytyjska ogłosiła komuni­

kat następującej treści: „Dziś popol. w 
Bessingcs, siedzibie genewskiej Stimso­
na, miała miejsce pod przewodnictwem 
Mac Donalda rozmowa pomiędzy głów­
nymi przebywającymi w Genewie delega­
tami rządów amerykańskiego, brytyjskie­
go, francuskiego i włoskiego. Uzna­
no za pilne wznowienie rozmów już na­
wiązanych pomiędzy szefami delegacyj, 
rozmów, które rozwijały się pomyślnie, 
lecz które musiały być przerwane ze 
względu na niemożliwość powrotu do Ge­
newy w tym tygodniu premjera Tardies. 
Postanowiono wznowienie tych rozmów 
za 15 dni. Ścisła data wyznaczona zosta­
nie w ciągu 43 godzin". 

Powyższy komunikat, który jest pier­
wszym o odbytych rozmowach wywołał 
tu żywe zainteresowanie. Podkreślić na- i 
leży, żc inicjatywa tego zebrania wyszła 
od Mac Donalda, który też zaprosił po­
szczególnych delegatów, podczas gdy 
Stimson ograniczył się do użyczenia 
swego pałacu. 

Berlin, 29 kwietnia. 
[Polska Aflencia Telegra ficitin) 

Weilu* doniesień prasy niemieckiej 
konferencja przedstawicieli pięciu mo­
carstw, która z powodu choroby TardVj 
nie doszła do skutku, zbierze się w koń­
cu maja r.b. 

R z ą d francuski wyraził już podobno 
zgodę na ten termin. W czasie nieobec­
ności sekretarza stanu Stimsona. Ame­
rykę reprezentować będzie delegat Gib- j 
son. 

Londyn, 29 kwietnia. 
( (Polska Agencja Telegraficzna). 

D/temvki londyńskie donoszą z Gene­
wy, żs Mac Donald, niezadowolony z wy 
nlku rozmów genewskich, nalega na po­
nowne zwołanie konferencji czterech mo­
carstw, w której miel'by wziąć udział 
premjerzy Francji, Niemiec i Wielkiej 
Brytanji oraz min. spraw zagranicznych 
Wioch. Konferencja, którą Mac Donald 
pre ronować ma na drujią polowe maja, 
miałaby rozważać sprawy,' n'c?.n?alw'io-
ne v/ Genewie, a więc rozbrojenie, repa­
racje i kooperację naddunajską l przygo­
tować zarówno wzmocnienie konferencji 
rozbrojeniowej, jak i konferencję lozań-

flmesija w Niemczech 
z okazji nonownego wyboru 

tlindenburaa. 
Berlin, 29 kwietnia. 

Prasa donosi, że Ministerstwo Spra­
wiedliwości Rzeszy przygotowywuje pro­
jekt ustawy amnestyjnej z okazji ponow­
ne fo objęcia urzędu prezydenta Rzeszy 
przez Iiindenburga. W razie odrzucenia 
ustawy przez RcickstajJ, rządy krajów 
związkowych otrzymać mają instrukcję' 
w kierunku skorzystania z prawa omne-
stji w stosunku do więźniów politycz-' 
nych. 

Milion koron 
zrabowal i bandyci 

% &a»v « f n p r » r c a 6oteion>e£o 

Morawska Ostrawa. 29 kwietnia. 
Dziś o godizinfe 8 rano do kasy dwor­

ca kolejowego w Czeskim Cieszynie do­
konano zuchwałego włamania. Trzej »'.ie-
wyśle-:'izenl dotychczas sprawcy, rtfstrze-
l!wszv ciężko kasjera, zrabowali z kasy 
1 mi'ljon koron czeskich, poczem zbiegli 
san:o:hof':im w niewiadomym kierunku. 
Policja catetro kraju została zaalarmowa­
na 1 wszczęła pościg za napastnikami. 

Bankier londyński 
chce cofnąć oskarżenie przeciw 

Dunikowskiemu 
Paryż, 29 kwietnia. 

W ostatnich dniach bawił w Paryżu 
bankier londyński Gordon Lelth który 
w swoim czasie złożył skargę przeciwko 
Dur.'ik,ow2kiemu. Gordon Lelth pertrakto­
wał i i.n'żvn::r&m w sprawie polubownego 
załatwienia sprawy. Sporknnie, jakie od­
było sie, wczoraj w laboratorium Szkoły 
Centralnej, nie dato jednak żadnych kon­
kretnych wyników. 

ską. Propozycję tę, według „Daily Telc-
graph", Mac Donald mial zakomuniko­
wać wczoraj w Genewie. 

Paryż, 29 kwietnia. 
(Polska Agencja Telezraficzna) 

Komentując ostatnie wypadki w Ge­
newie, Pertinax zaznacza m. in. że pod­
czas pobytu Brueninga i Curtiusa w Rzy­

mie we wrześniu ub. r. sprawa współpra­
cy niemiecko - włoskiej została uregulo­
wana. Ministrowie niemieccy przez długi 
czas zachowywali stanowisko oporne wo 
b e : propozycyj włoskich. 

Wreszcie ulegli. Jasnem jest — pisze 
?ertinsx — że sprawa tej wagi otoczona 
,'est najściślejszą tajemnicą. Pcrtinaxowi 

udało się jednak dowiedzieć, że umowa 
zawiera 3 punkty: wspólna akcja obyd­
wu rządów na poiudnio-wschodzic Euro* 
py, celem przeciwdziałania przyjaźni 
Jrancusko-jugoslowiańskiej, rozbrojenia 
Francji do minimum oraz wspólne stano* 
>visko co do udziału Rosji sowieckiej W 
programie unji europejskiej. 

Hitlerowcy chcą opanować Gdańsk. 
Umundurowani c z ł o n k o w i e b o j ó w e k hi t lerowskich ukazali s i ę 

z n ó w na ulicach Wolnego Miasta. 
Gdańsk, 29 kwietnia. 

W dniu dzisiejszym znów ukazali się 
na ulicach Gdańska umundurowali 
członkowie bojówek hitlerowskich. 

Organ hitlerowców „Der Yorpostcn" 

"Rzeszy Niemieckiej, odkomenderowane-
;o specjalnie do kierowania bojówkami 
litlerowskicmi w Gdańsku. Odezwa za­
wiera m. in. następujące powiedzenia: 

„Musimy pamiętać O tem, że od 
ogłesza dziś odezwę, podpisaną przez j zwycięstwa Hitlera w Niemczech zależę 
Alberta Forstera posła do parlamentu dalsze losy Gdańska. Musimy w najbliż 

szych dniach zalać Gdańsk lalą nowych 
zebrań l manlfestacyj, ażeby nasi wrogo* 
wie poczuli, żc jesteśmy. Mamy w Gdań* 
sku 10.000 zorganizowanych ludzi, a W 
cm 4000 członków oddziałów bojowych. 
/alka od dziś zostanie podjęta nanowo 

X całą siłą 1 wiarą w zwycięstwo. 

Echa kradzieży skrzyni złota w Zbąszyniu 
Aresztowanych urzędników pu przesłuchaniu osadzono w więzieniu 

Poznań. 29 kwietnia. 
W związku z kradzieżą skrzyni zło­

ta w Zbąszyniu, podejrzanych o tę kra­
dzież urzędnika kolejowego, urzędnika 
straży celnej oraz urzędnika celnego, 
osadzono w więz ;eniu śledczem. 

Jak się dowiadujemy, dotychczas 
wszelkie przesyłki złota i wartościo­

we ekspediowane były międzynarodo 
wym pociągiem pośpiesznym i tylko 
osiatnia przesyłka wyjątkowo nadcs.ła 
pociągiem osobowym, co pociągnęło za 
sobą konieczność wyładowania jej w 
Zbąszyn'u. 

Na nrejsce do Zbąszynia wyjechały ] szawjo, 
władze śledcze z Poznania z psem po-l 

łicylnym. Pojechał tam również prokti* 
rator przy sądzie okręgowym, p. Hra* 
byk. 

Nadmienić należy, że przesyłka s t e ­
rowana była z Amsterdamu do domu 
bankowego Józef Skowronek w War-

C z y b ę d z i e r e d u k c j a s k ł a d e k 
na rzecz Kasy Chorych? 

Nasz warszawski korespondent (F) 
telefonuje: ' 

Ostatnie posiedzenie rady ministrów 
uchwaliło bardzo ważne rozporządzenie, 
dotyczące 'opłacania składek ubezpie­
czonych na wypadek choroby, a więc na 
r z e c z kas chorych. 

Wprawdzie rozporządzenie to uchwa­
lone zostało odnośnie do robotników rol­
nych i leśnych, jednak stanowi ono pre­
cedens, na którym będzie można oprzeć 

clę w przyszłości dla zmiany systemu 
obliczania1 składek i w Innych gałęziach 
pracy. 

Mianowicie wedle dotychczasowego 
systemu, składki obliczano wedle grup 
'arobkowych które ustalały płacę t. zw. 
ustawowe, t. zn. wedle wysokości za­
robku pracownika zaliczony był do od­
powiedniej grupy i opłacał odpowiednie 
składki. 

Zdarzało się, żc jeden pracownik pła-

Ausfrja i Belgia zamyka-ą granice 
«Bla wwozu ioworów. 

Wiedeń, 29 kwietnia. 
(Polska Acencja Telegraficzna) 

Komisja główna parlamentu austry-
jacklego przyjęła dzisiaj po poł. do wla 
ilomości rozporządzenie rządu, któro 
przywóz pewnych towarów do Austrji 
czyni zależnym od zezwolenia mini­
stra skarbu. 

Rozporządzenie wchodzi w życie 
dziś o północy. Towary, które na dzień 
przed ogłoszeniem rozporządzenia zo­
stały nadane do transportu do Austrji i 
któro najpóźniej za tydzień" nadejdą do 
jednego z austryjacklch urzędów cel­
nych, alho będą tamże zgłoszone, nie 
podpadają pod to rozporządzenie. 

Lista towarów zawiera m. In.: cu­

kier buraczany, śliwki suszone, ogórki, 
bydło rzeźne, cielęta, świnie, drób, ma­
sło, szmalec świński, wódka, mięso, wy 
roby masarskie, sery, grzyby, węgiel 
drzewny 1 brunatny, niebie, tkaniny ba­
wełniane, obuwie, wapno, cegły, żelaz­
ne rury, motory, perfumy, mydło itd. 

Bruksela, 29 kwietnia, 
„National Belgo" donosi, io król pod 

pisał dekret, upoważniający ministra 
finansów do podniesienia stawek cel­
nych o 50 proc. na przywóz wełny su­
rowe) lub tkanin oraz mebli wszelkiego 
rodzaju. 

Podwyższenie coł wprowadzono zo­
stało natychmiast. 

CiunkiewfGzou/a wyjedzie do Francji. 
Obecnie bowi ona w Warsiawle. 

Warszawa, 29 kwietnfa. 
Znana z tajemniczej sprawy kradzie­

ży w krakowskim „Grand Hotelu", pani 
Marja Ciuriktewieżowa przybyła do War­
szawy. 

O godzinie 9-ej wieczorem p. Clunkie-
wiczowa przyjechała na dworzec Głów­
ny, skąd wysławszy walizy do hotelu 
„Europejskiego", udała sie do swego 
obrońcy. 

Pani Ctakiewlczowa, której osobą 
nteresowała się prasa niemal całej Euro-
iy poświęcając wiele mtejsca opisom Jej 

sk radlonej blżwterjl mlljonowej wartoś­
ci, wygląda doskonale. 

Po przejściach krakowskich i przeby­
tej w więzieniu chorobie nie pozostałe 
śladu. 

J Pani Ci.ur.kkewieżowa ubrana Jest w 
płaszcz podróżny — tym razem, zabrała 
ze sobą jedną duża walizę i pudełko do 
kapeluszy oraz neseser. 

| Jak p. Ciunkiewiczowa uprzejmie in­
formuje — do Warszawy przyjechała, by 
ze swym obrońcą załatwić szereg spraw, 
związanych z kradzieżą krakowską. 

•Termin pobytu w stolicy p. Ciimkie-
wieżowa uzależnia od załatwienia tych 
spraw. 

.jak należy się domyślać, z Warszawy 
<p. Ciunkiewiczowa wyjedzie do Francji, 
gd'zre w swej willi pod Paryżem zapra­
gnie wypocząć po przeżyciach ostatnich 

ilku, aż nazbyt emocjonujących mie­
sięcy. 

cii większe, a drugi mniejsze składki, 
jeśli chodzi o stosunek procentowy. Noj^ 
raalna składka powinna wynosić 6,5 proc. 
Od zarobku tymczasem w praktyce skład 
ki wynosiły 7,5 proc. a niekiedy nawe£ 
8 proc. 

Nowy system wprowadza obliczenie 
składek od rzeczywistych zarobków. 

Wprowadzenie nowego systemu 
zmniejszy obciążenie zarówno pracowni-

| ków jak i pracodawców z tytułu składek, 
na rzecz kas chorych o 1 proc. Rozporzą* 
dzenie zachowuje jednak górną i dolną 
granicę składek, tak, żc pracownicy któ­
rzy zarabiają ponad górną granicę pła­
cić będą stawki w dotychczasowej wyso­
kości tylko 6,5 proc. 

Tardieu wraca 
d o zdrowia. 

Paryż, 29 kwietnia. 
(P«'«ka Agencja Te]r.giaf:cwa). 

W stanie zdrowia Tardieu zmian nle-
ma. Naogół stan jest zadawalający. 

W ciągu dzisiejszego popołudnia Tar-
dteu pracował jak zwykle. 

Katastrofa w kopalni 
be lg i j sk ie j . 

Qótnifł-$iotafi K O A I I U -

Bruksela, 29 kwietnia. 
(Polska Anencja 1 elegraficzna) 

W kopalni Vieux-Conge, w pobliżu 
Valanciennes nastąpiło zawalenie się ku-
rytarza na głębokości 407 mtr. Pracują­
cy tam górnik, polak Józef PiłatowskJ, 
został zasypany. Przybyła na pomoc dru­
żyna ratownicza znalazła go już nieżyr 
wego. 

Pożar pod Radom­
s k i e m . 

39wie o s o O u ^Ginęła 
wv p ) n m i c r t i i N t f k . 

Radomsko, 29 kwietnia. 
tPol*ka / \ ' . ' . - . i . i . Tt ' f arjli'-Mial 

We wsi Brzezinki pow. radomszczań­
skiego wybuchł pożar w zabudowaniach 
Józefa Walczaka, którego pastwą padły 
zabudowania l dwie dziewczyny: 18-lct-
nia Stanisława i 20-lclnia Janin.?. Wal-
czakówne. Z pod zgliszcz wydobyto już 
tylko zwęglono zwłoki ofiar. Straty zna­
czne, sięgają kilkunastu tysięcy złotych. 

http://Ci.ur.kke


lilii Katarzyny 
•iulro Filipa i Jakuba 

W s c h ó d s łońca 4.09 
Z a c h ó d s łońca 18.56 
W s c h ó d ks iężyca 3 03 
Z a c h ó d ks i ężyca 13 46 
Dluf iosć dnia 14.38 
Przybyło d n i a 6.35 

K t o o t r z y m a n a g r o d ę m . Ł o d z i . 
Opinja publiczna domaga się przyznania nagrody łodzianinowi. — 

Trzy nazwiska łódzkich malarzy. 

Wieńcząca, czy wspierafaca ? 
• i • j 

Obchód 3. maja. 
Program uroczystości w Łodzi. 

(i) Tegoroczny program obchodu 
święta narodowego 3-go maja został nie­
co zmieniony, w porównaniu z. progra­
mami z lat' ubiegłych. Mianowicie nabo­
żeństwo w katedrze odbędzie się tylko 
dia ludności cywilnej. Natomiast na pla­
cu Hallera odbędzie sic msza polowa dla 
wszystkich oddziałów wojskowych, od­
działów P.W. związków i stowarzyszeń, 
poczem wszystkie oddziały przejdą bocz-
nemi ulicami przez Zamenhofa do ulicy 
Nawrot i tam sformują pochód do Placu 
Wolności. 

Zmiana ta wprowadzona została z te­
go względu, że w katedrze trudno się by­
ło r-Ptnieścić, skutkiem czego dookoła 
kościoła panował zawsze'straszliwy na­
tłok, uniemożliwiający branie udziału w 
nabożeństwie. 

Pozatem program przewiduje, jak 
zwykle, capstrzyk orkiestr w dniu 2 ma­
ja wieczorem, pobudkę wszystkich or­
kiestr na ulicach Lodzi rano w dniu 3 
maja. Popołudniu, w dniu święta narodo­
wego, jak zwykle odbędzie się akademja 
w sali Filharmonji. 

O godz. 3 po poł. w sali rady miej­
skiej odbędzie się uroczyste posiedzenie 
rady, na którem ogłoszone zostanie na­
zwisko laureata nagrody artystycznej 
Łodzi na rok bieżący 1 wręczony będzie 
mu dyplom. 

6Q-l8fni saiR0l3ó!ca. 
Rzucił sią pod wagon kolejki 

dojazdowei. 
(gr) Pod przejeżdżający tramwaj ko­

lei dojazdowych rzucił się na ulicy Zgier­
skiej przy rogu Dolnej jakiś starszy męż­
czyzna. Nic bacząc na to, że motorniczy , 
zahamował nagle wóz — samobójca 
wpadł pod kola i poniósł śmierć na miej­
scu. 

Ponieważ ciało denata było zupełnie 
zmasakrowane, a dowodów przy nim nie 
znaleziono, przez dłuższy czas policja nie 
była w stanie ustalić tożsamości samo­
bójcy. 

Dopiero w późnych godzinach wie­
czór owych zdołaliśmy stwierdzić, iż de-! 
speratem byl 60-letni Aleksander Tesz-
ner, zamieszkały przy ul. Łagiewnickiej. 

Teszner od dłuższego czasu chorował 
na astmę, która przeszkadzała mu bar­
dzo w pracy. Zgnębiony przewlekłą cho-j 
robą a tem samem niemożnością regular­
nego zarobkowania. Teszner wczoraj po- ' 
łożył wreszcie kres swym cierpieniom. 

Wypadek powyższy wywołał przygnę­
biające wrażenie w całej okolicy. Ig). 

Program obchodu 
7. maja w Łodzi. 

Zatwierdzony został przez władze 
program obchodu święta robotniczego w 
dniu 1 maja r. b. 

W dniu 30 kwietnia r. b. w sali rady 
miejskiej odbędzie się akademja zorga­
nizowana przez towarzystwo uniwersy­
tetu robotniczego, w dr.iu zaś 1 maja od­
będzie sie pochód z Wodnego Rynku— 
ulicami: Główną Piotrkowską, 11 Listo­
pada na groby poległych na Polesie Kon­
stantynowskie. 

Nad grobami wygłoszone zostaną 
przez przedstawicieli P.P.S (CK.W.), 
n: mieckicj socjalistycznej partji pracy 
i LJundu przemówienia. 

O godzinie 7.30 wieczorem w sali Tea 
tru Miejskiego odbędzie się przedstawię 
nie, na' którem wystawiona zostanie 
sztuka p. t. „Sprawa Dreyfusa". Przed­
stawienie poprzedzi przemówienie pre­
zydenta miasta, p . Ziernięckiegc* (ag) 

Najwybitniejsi przedstawiciele pol 
skiego świata artystycznego — profe­
sorowie akademji. dyrektor Instytutu 
Propagandy Sztuki, krytycy i wreszcie 
przedstawiciele miasta ' opowiedz-* się 
dzisiaj za tem 
komu przypaść ma w udziale nagroda 

artystyczna m. Lodzi. 
Po raz pierwszy ma być to odzna­

czenie przyznane malarzowi. I dla tego 
nicuąlpliw e sprawa samej nagrody i 
kandydatów tak żywo zainteresowała 
opinję publiczną.; 

Marny wrażenie, że już sprawy 
związane z. samą instytucją nagrody 
dla artystów plastyków zostały omó­
wione Wyczerpująco. Zabieraliśmy w 
tej m'erze głos ostatnio trzykrotnie. 
Oto resume naszych poglądów i roz­
ważali. 

Zastanawialiśmy S;ę nad tem, 
czy nagroda ma być wieńcząca czy 

wspierająca 
pod tvm względem zaznaczyła się nie­
wątpliwa zgodność opiuji, skłan ającc' 
się za uznaniem nagrody jako pewneg 
rodzaju stypendium dla artystów wy 

bitnie uzdolnionych 
Dalej ustaliliśmy już na podstawie 

samego statutu, że 
nagroda jest n*epodzielna 

i wreszcie, również w zgodzie z opinja 
wszystkich sfer naszego miasta, posta­
wiliśmy dyzedrat, że 
nagroda powinna przypaść łodzianinowi 

Nie przesądzając wyniku dyskusji w 
łonie komitetu co do charakteru samej 
nagrody, t. j . czy uważać ją za ukoro­
nowanie całokształtu doroliku danc^c > 
kandydata, czy też za bodz :ec do dal­
szej twórczej pracy — co do tego ko­
mitet poweźmie niewątpliwie rezolucję 
słuszną i podyktowaną troską o war­
tość kulturalną nagrody dla miasta — 
stwierdzamy, że 
Łódź posiada w gronie swych artystów 
zarówno tych, których należałoby 
wspierać, jak 1 tych, których możnaby 

wieńczyć. 
Do rzędu tych twórców, którzy za-

I
słynęli już w świecie, którzy zdobyli 
v;enicc laurowy poza grandami Ło-
Izi, nie zdobywając ani majątku ani na-
.vet zabezpieczenia bytu u schyłku 

Mii wzorem dla Warszawy. 
Ct£eH«cnw€i konferencja w msigsstirctcie 

siolecinum. 
(B) Wczoraj w magistrach warsza- je dodatnie rezultaty. Wszyscy trzej 

wskim odbyła się konferencja w spra- lekarze w rezullacie orzekli, że ponad 
iwie zdrowotności miejsk ei, w której 97 proc. niemowląt łódzkich jest szczc-
. obok delegatów wydziału zdrowia ma- pionych jednocześnie przeciwko dylte-
'gistratu warszawskiego brali udz ał le- rytowi i ospio z jalcnajlepszym rezuUa-
karze łódzcy, a mianowicie: dr. Mogił- tem.. Magistrat zadccyduie równjcż 
nicki, dr. Zaleski i dr. Kn'chow ecki. | wprowadzenie szczepienia łącznego, 

b y c e do Warszawy i w y d a n e o;vnj:, J ica zdecydowała się w .ednej przynaj 
czy szczepień e niemowląt dyfterytem I nniei dziedzinie wziąć .przykład z Ło 
jednocześnie ze szczepieniem o^py, s t o - | j z j . ' 
sowane' przez Łódź już od roku, wyda 

swego życia należy przedewszystkiem 
MAURYCY TRĘBACZ. 

Nazwisko Trębacza było w swoim 
czasie rozgłośne w całej Europie. Sę­
dziwy artysta, który nietylko pracami 
swemi przyczynił się do rozsławienia 
Łodzi, ale wychował liczne p.ikolene 
młodych adeptów sztuki, malarz zasłu­
żony, w swoim czasie jeden z najpierw-
szych na Parnasie polskim żyje dziś 
wśród nas —• powiedzmy bez ogródek— 

w b'edz]e i nędz.\. 
. Jeżeli więc czyjeś zasługi wieńczyć, je­
żeli koronować czyjeś dziel •. dzieło ży­
cia całego — to tylko zasług' i dzjeło 
Maurycego Trębacza. Wierzymy, że 

i komitet nagrody zastanowi się nad tą 
sprawą i poweźmie znów słuszną u-
chwałę. 

Z kolei, próbując w dalszym ciągu 
iść po linji wieńczen a zasług — wy­
mienić musimy jeszcze jedno nazwisko. 
Nazwisko maiarza młodszego, tworzą­
cego dziś. w pełni s ł • zdolności, czło­
wieka, który właśnie i s H dochodzi do 
szczytu sławy. Nazwisko tego artysty 
jest popularne już nie tvlko W Łurnrie, 
lecz i w Ameryce. Jest n :m 

ARTUR SZYK 
— łodz ;anin z krwi '. kości. 

To są dwaj kandvdacj z p :en,vszej 
grupy. t. j." z grona tych. których nale­
ży uwieńczyć. 

Odyby natomiast komitet stanął na 
'stanowisku, że pierwsza nagroda ma­
larska m. Łodzj winna być przyznana 
artyście młodemu, zdolnemu, tworzą­
cemu młodą sztukę, zdobywającemu 
wciąż nowe szczeble w swej karjcrze 
artystycznej i wciąż nowe wartości w 
swej sztuce — 
gdyby nagroda miała charakter sty-

JBDS YSO . pĉdifłlnY,; 
to na pierwsze miejsce wysuwa się 
kandydatura malarza, o którvtn pisa­
liśmy już obszernie, którego kandyda­
turę motywowaliśmy jak najdokładniej 
KANDYDATURA KAROLA MILLERA. 

Zabójstwo i samobójstwo w lesie łagiewnickim 
Po pijanemu zastrzelił swego przyjaciela i następnie z rozpaczy odebrał sebie życie. 

Zśoda przypietzętow®na śmienia. 
. . . . . - _ * m m • (gr) W c z o r a l w godzinach popołudnio­

wych nieliczni przechodnie w 'esie Ła­
giewnickim tuż kolo toru kolejowego 
usłyszeli 

strzał rewolwerowy. 
Gdy zaalarmowani tem pobiegli ku miej­
scu skąd strzał pochodził, zauważyli już 
zdalaka młodego mężczyznę, leżącego 
na skraju lasu i broczącego obficie 
krwią. Równocześnie inny jakiś mężczy­
zna, pochylony nad denatem 
oblewał go wodą, przyniesioną w melo­

niku z pobliskiego stawu. 
Świadkowie słyszeli wyraźnie, jak 

ten, który niósł pomoc rannemu, przer­
wał nagle te zabiegi i nakrył go paltem 
mówiąc: 

— I tak nie będziesz żył, poco ci U 
woda... 

Koło rannego leżało kilka próżnych 
butelek wódki. Ów człowiek o skłonnoś­
ciach samarytańskich — jak się potem 
okazało — 23-letni Franciszek Rajski, 
zamieszkały przy ul. Zawiszy 15, — był 
wyraźnie pijany, zachowanie się jego o-
raz fakt, że byi pierwszym przy rannym 
nasunęły pewne podejrzenia tym lu­
dziom, którzy się następnie znaleźli koło 
denata. 

Nagabywany przez przechodniów, 
Rajski 
przyznał się, nawet bez szczególnego 
zamieszania i skruchy, do oddania owego 
śmiertelnego strzału w serce swego kom­

pana. 
Że strzał byś śmiertelny o tem przeko­
nali się rychło wszyscy: ranny nie odzy­
skał przytomności i wyzionął ducha w 
kilka minut po tem, jak go Rajski prze­
stał w tak prymitywny sposób przywra­
cać do życia. 

Równocześnie zaalarmowany został 

najbliższy posterunek policji 
Widząc groźną postawę już nie kilku 

osób, lecz tłumu, skupionego wokół 
zmarłego. 
Rajski dobył rewolweru z kieszeni i za­
groził, że będzie strzelał do każdego kto 

się do niego zbliży. 
Korzystając z chwilowego przerażenia 
całego tłumu, Rajski nagle rzucił się do 
ucieczki W kierunku stawu w Langówku. 

W czasie pogoni, gdy Rajski zauważył 
że po piętach depczą mu nietylko prze­
chodnie, lecz i posterunkowy, gdy usły­
szał kilkakrotnie „stój", na które po­
czątkowo nie reagował, a następnie gro-, 
ził rewolwerem, odwracając się i jakby 
wzywając policjanta pod kulę — w cza-
sie tej pogoni, ! 
Rajski nagle skierował broń sam sobie w . 

usta. 
Rozległ się huk wystrzału, który 

znów na chwilę powstrzymał pogoń. Jed­
nak tym razem lęk byt już zbyteczny. 
Rajski zwalił się jak kłoda tuż koło na­
sypu kolejowego. Z ust jego ciekła stru­
ga ciemno czerwonej, prawie czarnej 
krwi. 

Współpracownik nasz ustalił na miej­
scu następujące szczegóły tej niezwykłej 
tragedjl. 

Zabity, 33-letni Franciszek Keller, 
zam. przy ulicy Zawiszy 14 był zaprzyia-
żniony z Rajskim od chwili, gdy obaj 
odsiadywali karę 6-ciu lat ciężkiego 
więzienia za napady bandyckie. 

zawodowymi złodziejami. 
Keller opuścił więzienie przed trzema 
miesiącami, w ostatnich dniach był jed­
nak znów poszukiwany przez policję za 
różne przewinienia natury kryminalnej. 

W ostatnim czasie między zabójcą i 
zabitym wyniknąć musiały nieporozumie­

nia. Przyjaźń dość rychło przeszła w nie­
nawiść, a jak się okazało głównym po­
wodem tych zatargów była kobieta. 

Najpewniej doszli jednak do pozornej 
zgody, którą chcieli oblać w lesie, na u-
boczu, kilku butelkami wódki. (Pili wód­
kę z sokiem malinowym). Czy posprze­
czali się na dobre w trakcie tej uczty, 
która miała być przypieczętowaniem 
zgody, czy też wręcz pod wpływem alko­
holu poszło im o nowy jakiś drobiazg, 
dość, że 
Rajski zastrzelił swego kamrata, waląc 
mu w serce z bezpośredniej odległości. 

Rajski sam sobie wymierzył sprawie­
dliwość. Był snać zbyt dobrze poinfor-

. mowany jak ciężka kara groziła mu za 
I zabójstwo. 

Ciała obu bandytów, których dopiero 
śmierć pogodziła, leżą w tej chwili obok 
siebie już w zupełnym spokoju, w wie­
cznym spokoju na stole w prosektor­
ium, (g). 

Dyturq aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują n»stępuiącc apte­

ki; M. Kroperkicwlcza (Zgierska 54), Sukc. J. 
SHkiewkza (Kopernika 26), J . Zundeiewcza (ul. 
Piotrkowska 25). W. Sokolewicza i W. Szata 
(Przejazd 19). M. L:,pca (Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Liatopr.da 86) 

J -«3«»*«»«»*Ni»^ . . . . 

Pulowery artystyczne 
ROBIONE RĘCZNIE NA DRUTACH. 
Z oryginalnej wełny francuskiej niedo­
ścignionej jakości w gatunku I kolo­
rach. Specjalnie pulowery 

KORONKOWE. 
M U HIRSZMAN. 

Kilińskiego 14. II pitjtro. g 
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Tragiczny romans tancerki. 
Zabójca Korczyńskiej w świet le zeznań kolegów i zwierzchników.— 
Był skrajnym nacjonalistą i bardzo popędliwy.—-Brał pieniądze i bił. 

Echa zabójstwa w t e a t r z y k u r e w j o w y m „Ananas" 
Z Warszawy donoszą nam: 
(g) Z procesu przeciwko Drożyńskie­

mu podawaliśmy w dniu,wczorajszym ze­
znania świadków do przerwy obiado­
wej. 

Gdy w godzinach popołudniowych zo­
stała otwarta sala posiedzeń sądu, działy 
się przed jej drzwiami, podobnie jak dnia 
ubiegłego, sceny wręcz niesamowite: pu­
bliczność cisnęła się.do wejścia z taką 
gwałtownością, żę nie pomogły silne po­
sterunki policji w samym gmachu sądo­
wym: ci co się łokciami i siłą wdarli do 
sali rozpraw 
darli na sebie w tłoku ubrania i bez prze­

sady łamali kości. 
Świadek Gąsowski, buchalter teatru 

„Ananas" składa zeznania na&gół przy­
chylne dla oskarżonego. 

— Nie mogło być mowy o tem, by 
Korczyńska pożyczyła Drożyńskiemu 
pieniądze, gdyż sama zarabiała bardzo 
mało: często po 10 złotych dziennie. 
Matko Korczyńskiej nie zwracała się nig­
dy do świadka z prośbą, by jej, a nie 
zmarłej, wypłacał pobory. Świadek ten 
zachowuje się dość osobliwie: odpowia­
da opryskliwie na pytania obrony, a na­
wet woła: 

— Nie odpowiem na to! 

Prezes klubu szaradzistów 
Moment groteskowy wnosi następny 

świadek, 76-letni Karol Hoffman, ubrany 
w staromodny surdut. Świadek jest 
przewodniczącym, klubu szaradzistów. 

Na pytanie przewodniczącego,, czy zna 

— Tak. 
Prok.: Więc pańskie rozmowy i Kon­

takt z Korczyńską był tylko towarzys­
ki. 

— T a k 

Koledzy f zwierzchnicy. 
Następni świadkowie to dalsi kole­

dzy Igi. Tancerz Rossoliano, aktor Welin 
i wreszcie fryzjerka — byli nieomal 
bezpośrednimi świadkami sceny zabój­

stwa. 
W pamięci Welina utkwił ironiczny 
śmiech, jaki rozległ się z ust Korczyń­
skiej bezpośrednio przed strzałami. 

Dość pochlebnie wyrażają się o pod-
sądnym jego byli zwierzchnicy — Bu-
celski z miejskiego zakładu zaopatrywa­
nia i inż. Szymański z wojskowego in­
stytutu gazowego. Na tem ostatniem sta­
nowisku Drożyński nie utrzymał się dłu­
go; nadszedł o nim 

zły wywiad z oddziału drugiego. 

Ojciec Korczyńskiej. 

Drożypsk.ięgo jpręz.ęą t szaradzistów r oży;..ruej już raz nie targnęła się aa.życie.. 

. — Tak. Znałem go od o ś m i u czy dzie­
więciu lat. Należał do klubu szaradzi­
stów. Z zamiłowaniem.rozwiązywał sza­
rady. Odpowiadał zawsze wierszem. 
Wiersze te były pełne myśli sympatycz­
nych. Drożyński miał dowcip, werwę, 
humor. Uważaliśmy go za porządnego 

— Mały, zgarbiony szewc, wyraża się 
w sposób zupełnie ludowy: 

— Córka mnie nie mówiła dużo o tym 
fircyku, ale żona wiedziała więcej. By­
łem zły na Jadzię, że się z nim zadawała. 

Adw. Margolis: Kiedy pańska żona 
targnęła się na życie? 

Św.: Gdy przyszło wezwanie do sądu. 
Rozstrój nerwowy miała. Od pamięci od-

Obrońca: A czy pańska żona daw- Brał pieniądze od Igr. . . 
Potem p. Wielgusowa mówi o skar­

gach Korczyńskiej na Drożyńskiego, któ­
ry wyłudzał od zmarłej pieniądze, o pier­
ścionku, darowanym przez Ostrowskiego. 

Drożyński był z zapatrywań 
skrajnym narodowcem. 

Z usposobienia był indywidualistą, rów­
nież skrajnym, i człowiekiem niezwykle 
popędliwym. 

Tragiczna postać matki. 
Na sali następuje poruszenie, z chwi­

lą gdy woźny sądowy wprowadza Wiel­
gusowa, matkę zabitej tancerki. 

Ciężko chorą kobietę podtrzymuje jej 
przyjaciółka. P. Wielgusowa w grubej 
żałobie, zapłakana; staje przed balustra­
dą dla św. i opiera się o nią ciężko. Zez­
nanie jej przerywa co chwila głuchy 
szloch. 

Na pytanie sędziego oświadcza, że 
czuje się dość silna na to, by zeznawać 
stojąc. Mówi o tem, jak ś.p. Iga poznała 
Drożyńskiego. 

— Mówiła, że ma chłopca, prosiłam 
ją, by przyszedł do nas. W jedną nie­
dzielę Jadzia sprzątała mieszkanie, mó­
wiąc, że on ma przyjść. Ale nie przy­
szedł... Jak on ją uderzył, to następnego 
dnia, poszłam i chciałam ja jego uderzyć, 
ale on był silny, odepchnął mnie. Całą 
noc Jadzia wiła się na łóżku w boleściach 
nigdy mnie nie wołała do siebie, a tej no­
cy zawołała mnie, bo się bała sama le­
żeć... 

Tu głuchy szloch przerywa zeznania 
p. Wielgusowej. Przewodniczący uspoka­
ja świadka. 

Po'zeznaniach ojca Korczyńskiej ŝ d* 
nakazał 

opróżnienie sali. 
Rozprawa toczyć się miała przy drzwiach 
zamkniętych. Na wniosek adw. Drobnie-
wskiego — powoda cywilnego — sąd po­
stanowił przystąpić do zbadania świadka 

człowieka. Wnosił do naszego grona swą Pełczyńskiej. Ma ona zeznać na okolicz-
szczerą piękną młodzieńczość. j ności niezwykłe 

Słowa Hoffmana, staruszka w staro­
modnym surducie, słowa 
pełne entuzjazmu dla zabójcy Korczyń­

skiej 
są tak wymowne, iż obrońcy ;iie zadają 
mu już ani jednego pytania. 

Cichy amant. 
Następny świadek — to dotychczas 

tajemnicza figura, która miała być powo­
dem zazdrości Drożyńskiego. Nieboszcz­
ka wyrażała się o nim — panu Adamczy­
ku— urzędniku na wyższem stanowisku, 
zawsze z wielkim, bojaźliwym jakby sza­
cunkiem. Adamczyk był żonaty: Iga wie­
działa o tem i dlatego stroniła tro .hę od 
niego, z drugiej strony hołdy tego czło­
wieka, już niemłodego, pochlebiały jej 
bardzo. 

Adamczyk opowiada o swej znajomo­
ści ze zmarłą, o tem, że jej bardzo czę­
sto posyłał kwiaty i nawet wystawał 
przed teatrem, by ją zobaczyć. 

— Nie był to, proszę sądu, typ zwy­
czajnej aktoreczki. 

Adw. Gelernter: Czy robiła wraże­
nie nieprzystępnej? 

— Tak. 
— A po tem, gdy pan bliżej ją poz­

nał? 
Św.: Także. 
Prokurator Grabowski: Czy pan po 

zabójstwie uważał się za „powód ' oczy­
wiście w cudzysłowie, powód zresztą u-
rojony, zabójstwa? 

Św.: Po przeczytaniu w prasie o ca­
łej sprawie zrozumiałem, że mimo woli 
odegrałem taką rolę. 

Oskarżony Drożyński wstaję: 
— A czy nie czynił pan starań, by u 

sędziego śledczego nie składać zeznań w 
te; sprawie? 

— Nie. 
— Czy nie posyłał pan Idzie swatów? 

chodzi o ustalenie pewnych nienormal­
ności seksualnych w życiu oskarżonego. 

Po tych zeznaniach sąd przerwał roz­
prawy do dnia wczorajszego. 

Trzeci dzień rozpraw rozpoczął się 
od tego, że policja ujęła nareszcie w kar­
by żądnych sensacji gapiów i do sali wpu­
szczani były tylko osoby do tego upra­
wnione, pojedynczo. 

Kolega oskarżonego jeszcze z cza­
sów szkolnych por. Dębicki wydaje Dro­
żyńskiemu przychylne świadectwo, nie 
wnosząc zresztą nic nowego do sprawy. 
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Może pani nie pamięta wszystkie 
go? — pyta prezes Hermanowski. 

— Ale skądże, panie sędzio... pamię­
tam wszystko, wszystko co do słowa. Ja, 
przecież, nie jestem głupia! 

— A czy córka dostawała od Dro­
żyńskiego prezenty? 

— Nigdy, to przecież biedny czło.-
wiek. Czyż on miał kiedy pieniądze? 
Chyba wtedy, gdy wziął od niej! A tak 
to mu własna matka jeść nie dawała... 

Gdy przewodniczący pyta o zerwa­
nie i o groźby Drożyńskiego pod adre­
sem Korczyńskiej, p. Wielugusowa traci 
panowanie nad nerwami. 

Dalsze słowa giną w spazmatycznym 
płaczu. 

Mówiąc o rozmowie swojej z matką 
Drożyńskiego, p. Wielgusowa stwierdza: 

RWFFLMFILFFLRIILFFLFFLFFL̂  

„QUI-PR0-QU0" W a r s z a w a o l ś n i o n a 
n o w e m i g w i a z d a m i 

W AKTUALNO-POLITYCZNYM BIGOSIE WIOSENNYM, P. T. 

„ N O S D O G Ó R Y 
Biorą udział pp.: 

JANINA DRACZEWSKA 
ELIZA FISCHERÓWNA 

ZOFJA KAJZERÓWNA 
ZOFJA TERNE 

JANINA WINIARSKA 
JERZY BOROŃSKI 

MARJAN DĄBROWSKI 
STEFAN LASKOWSKI 

EDMUND MINOWICZ 
WITOLD RYCHTER 

ZYGMUNT WOYNICZ 
JANINA PROKOPIAKÓWNA 

i STANISŁAW HEINRICH 
zespół taneczny 

TACJANNY WYSOCKIEJ 
O t w a r c i e d n . 3 m a j a r. b . w n o w y m t e a t r z e „SCALA" 
(Wspaniale przebudowany gmach dawnej „SCALI"), Śródmiejska 15 
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— Obraziła się na mnie... Kpiła sobie 
ze mnie i mówiła, że poznał s ię „z jakąś 
tam baletnicą"... tylko siostra jego przy­
jęła mnie dobrze. 

Co mówiła o zamachu 
na Marsz. Piłsudskiego. 

— Czy córka pani nie mówiła nic o 
swoich wiadomościach w sprawie za­
machu na Marszałka Piłsudskiego?—pa­
da pytanie adw. Drobniewskiego. 

— Nie, do mnie nie mówiła, ale mó­
wiła w teatrze, że gdyby nie ona, to on-
by dawno zgnił... 

(Tu świadek wskazuje na Drożyń­
skiego)... tak mi powiedzieli świadko­
wie, którzy to słyszeli. 

Przez cały czas zeznań p. Wielguso­
wej, Drożyński siedział, ukrywszy twarz 
w dłoniach. 

Po p. Wielgusowej zeznawał podin­
spektor Sitkowski, naczelnik Urzędu 
Śledczego, gdzie Drożyński przez pewien 
czas pracował. 

— Czy Drożyński figurował zawsze 
jako student? 

— Do roku 1928 chodził w czapce 
studenckiej, wiem, że wtedy składał eg­
zamin. Później nie występował jako stu­
dent, wiem nawet, że postarał się o pa­
szport, w którym nie było wyszczególnio­
ne, że jest studentem. 

Prokurator: — Czy pan wie, że Dro­
żyński oddawał się grze w karty? 

—Wiem, że grywał. 
— A czy wie pan, że grywał w rule­

tę i bywał w Sopotach? 
— Wiem. 
Obrońca: — Co zarzucał Drożyńskie­

mu oddział II w związku z jego pracą w 
Instytucie Gazowym? 

— Mówiono o jakichś nadużyciach w 
Magistracie nie stołecznym, ale w oko­
licach Warszawy. Odnosiło się to do ok­
resu, w którym bardzo często spotykaliś­
my się. Wiem, że wtedy nie mógł tam 
pracować. Robiony był wywiad po raz 
drugi, ale nie obalił pierwotnych infor-
macyj. 

— Czy w informacjach oddziału II nie 
mówiono, że jest poglądów komunizują-
cych? 

— Dowiedziałem się o tem dopiero z 
gazet. 

Następne pytania dotyczą braci Dro­
żyńskiego. Okazuje się, że jeden z nich 
był umysłowo chorym, a drugi pope^uił 
samobójstwo. Ten drugi służył w szwo­
leżerach, 

— Skąd o tem samobójstwie pan wie? 
— Od Drożyńskiego. 
Dalej dowiadujemy się od świadka, 

że Drożyński miał szwagra, por. Szyn­
karka, który za nadużycia pieniężne ska­
zany został na 5 lat więzienia i degra­
dację. 

Rozprawa trwa. 

Wielki turniej szachruj/ 
o mistrzostwo m. Łodzi. 

W nadchodzącą niedizielc, t. j . dnia 
l-go maja, o godzinie 17-ej rozpocznie 
się w lokalu łódzkiego towarzystwa zwo­
lenników gry szachowej, ul. Moniuszki 
Nr. 1. turniej szachowy o mistrzostwo m. 
Łodzi na rok 1932. Turniej ten nad któ­
rym objęło protektorat wymienione to­
warzystwo, jest najliczniej i najsilniej 
obsadzonym turniejem ze wszystkich do­
tychczasowych imprez o tytuł mistrza, 
nasaego miasta. Udział w nim bierze bo-l 
wiem cała elita szachowa lódaka, a mia-j 
nowicile: T. Regediziński. T. Kolski, D. 
Michalski, S. Rozenbanm, inż. Kahane,: 
T. Apel, M. fflirszbajn. A. Frydman Szpi-
ro, Weber, K. Wróblewski. Lieberman. 
L. Szestakowski i Grymfeld. 

Zawodnicy rozegrają pomiędzy sobą! 
po jednej partji, wobec czego turniej 
składać się będzie z trzynastu rund. Gra| 
odbywać się będtoie w niedzielę i święta. 
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HU ZYK A /Z.TUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę, o godzinie 4 po poł, po ce­
nach zniżonych po raz ostatni legenda drama­
tyczna An-skiego „Dybuk''. 

Dziś wieczorem po ocnach zniżonych, jirlro 
o 4oj po południu po cenach znacznie zniżonych 
oraz w poniedziałek pierwszorzędnie zmontowa­
ny, pełny dramatycznych akcentów, reportaż hi­
storyczny „Azef'1. 

W niedzielę wieczorem uroczyste przedsta­
wienie z okazji święta robotniczego I-go Maja 
„Sprawa Dreyfusa". 

„Za sto lat świadomość pochodzenia od tej 
ozy iranoj pary łudzi stanie się rzeczą zupełnie 
obojętną, a osobista znajomość własnych rodzi­
ców będzie uważana za rzecz nieprzyzwoitą''— 
powiada Bernard Shaw w swej znakomitej ko-
mcdji „Rodzice i dzieci", wystawionej w naj­
bliższym czasie w Teaitrze Mejskim. 

TEATR KAMERALNY. 
Dzi*, w sobotę, o godz. 5 po poł. po cenach 

znacznie zniżonych kapitalny „Doktór Sticgtitz'* 
z Michałem Zniczem. 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem „Omal nie 
noc poślubna". 

w niedzielę o godz. 5 po po) po raz bez­
względnie os.ta.Uii ..Kłopoty Bourraehona*' 

Wkrótce premjera popularnego autora .Roz­
tworu prof. Pytla" wybornego irontsty i satyry­
ka Bruna Wmawera trzyaktowa doskonała ko­
media ,,Poprostu Truteń' 4 • udziałem artysty 
scen warszawskich W. Grabowskiego. Reżyse­
ruje J. V id. n. 

KONCERT 1MRE UNGARA. 
Już za kilka dni, gdyż 3-go roaja, przyjedzie 

do Łodzi fenomenalny pianista Invne Ungarr, a to 
na ogólne życzeń1 - publiczności i wykona na 
swoim recitalu, który odbędzie się tegoż dnia 
o godzinie 8.30 wieczorem w sali Filharmonii 
przepiękny program, złożony z dzieł Scarlattie-
tfo, Mozarta, Beethovena» Chopina i innych. — 
Koncert ten. Jak poprzednie, wzbudził w nasz era 
mieści* KOLOSALNE zainteresowanie. 

Z TEATRU „ARARAT". 
Ostatnie przedstawienia głośnego programu 

p. n. „Fajgl im der Łuftn" zbliżają się ku koń­
cowi, poczem „Ararat ' ' rozpoczyna swe goś­
cinne występy w Warszawie, Krakowie i in­
nych większych miastach Polski. 

Dziś w sobotę 30 kwietnia 3 przedstawienia 
o godz. 4 pp., 7.45 i 10 wiecz. Geny biletów 
zniżone od 50 ET. do 1.60. 

Kasa teatru sprzedaje bilety na wszystkie 
przedstawienia od godziny 12 w pot. 

„0UI-PRO-0UO W „SCALI". 
Od k i t a tygodni Łfojż była zaintere­

sowana zakulrsowemi włościami o mają­
cymi powstać w naszem mieście wspa­
niałym'gmachu teatralnym. Jak sie oka-
żuje. rzeczywistość przeszła najśmielsze 
oczekiwania. 

Uroczyste otwaroile „Scali" (Śród­
miejska Nr. 15) nastąpi już we wtorek, 
dinła 3-go maja Wielką, aktualno-połi-
tyozną rewją p. t. „Nos do góry" w wy­
konaniu teatru „0ui-Pro-0uo" z War­
szawy. 

Na uwagę zasługuje fakt, że „Qui-
Piro-0uo" przywozi ze sobą dwa wago­
ny własnych wspaniałych dekoracyj i 
kostiumów. 

Mimo szalonych kosztów ceny miejsc 
tylko do zł. 6. Codiziiennie 2 przedsta­
wiona: o godz. 8-ej i 10-ej wiecz. 

Przedsprzedaż biletów w kasach tea­
tru „Scaila" (od poniedziałku) w godiz. 
od 11—2 i od 5—8 wiecz. 

Wojewoda Rożniecki 
w Łodzi . 

Zgodnie z uchwałą walnego zebrania 
zw. straży województwa tódtekiego spe­
cjalna delegacja miała wyjechać do Lwo­
wa, by wręczyć p. wojewodzie Rożniec-
kieniu dyplom członka honorowego stra­
ży łódzkiej. 

W tytm samym czasie p. wojewodla 
Rożniecki bawił w Warszawie na zjeź­
dzie wojewodów, wobec czego zawiado­
mi! dieflegaeję, że skorzysta z okaza* i 
przybędzie do Łodzi. 

Onegdiaj p. wojewoda Rożniecki przy­
był do naszego miasta 1 zamieszkał, w 
Orancł Hotelu dokąd przybyła delegacja 
w osobach pp. dr. Grohmana, starosty 
Rźewsktogo i insp. Kufli. 

Delegacja wręczyła p. wojewodzie 
-Ktenake i djiplom artystycznie wykona­
ły, przyczem p. starosta Riewskl wyglo-
-ił przemówienie, w którem podkreślił za­
sługi p. wojewody dla straży okręgu 
'ódwkiego. 

Dziękując -za zaszczytne wyróżnienie 
i. wojewoda Rożniecki podkreślił, że pc-
iyt jego w Łodizi pozostanie mu na zaw 
?ze w pamięci, a przyjazd do tego mia 
•ta jest dlań zawsze wieliką iprzyijeannoś 
:ią. (b) 

Z a b ó j c y k s i ę d z a Ż u r a w s k i e g o 
^ zbiegli do Niemiec przez t. zw. „zieloną granicę" 

Policja niemiecka wyda ich Polsce. 
Jak już donosiliśmy, dirria 6 kwietnia 

w godzinach wieczorowych, czterech 
bandytów dokonało napadu rabunkowe­
go na plebanię w Giżycach, pow. sie­
radzkiego. Podczas napadu zabity został 
proboszcz, ks. Aleksander Żurawski, zaś 
jedma ze służących, Zofja Kędzierska, 
pchnięta drzwiami, doznała złamania 
uda. Steroryzowara gospodyni. Petro-
nela Siuda, nie miała odwagi wetzwanla 
pomocy i bandyci grasowali po pokoju 
księdiza, — siostrzenica zaś księdza, An­
na Barabasz, wszczęła adarm. a kośclel 
ny, Bartłomiej Grzelak, wezwawszy (po­
mocy wieśniaków z pobliskich domostw, 
usiłował przeszkodzić bandytom w u-
cieczce. Ci jednak ostrzefliwując się, 
zdołali zbiec. 

W wyniku podljętych pod komendą 
inspektora Noska poszukiwań, zatrzy­
mano znanego przemytnika, Piotra Snia-
tacza, właściciela domu w Giżycach. 

Sniatacz był poszukiwany od dwóch 
lat listami gończemi. Ponieważ miał on I po ich ujęciu. 
pretensje do ks. Żurawskiego, który w l Należy zaznaczyć iż w poszukiwaniu 

swoim ozasie zarzucił mu z ambony kra­
dzież, uważano za bardizo prawdopo­
dobne, iż Sniatacz brał udział w napa­
dzie. 

W wyniku długotrwałych dochodzeń 
władze policyjne doszły jednak do prze­
konania, iż Sniatacz był w porozumie­
niu z napastnikami, w napadzie jednakże 
udziału nie wziął. Świadczy o tem fakt, 
iż ani gospodyni księdiza, ani służąca 
nie mogły w nim rozipoznać członka ban­
dy, która dokonała napadu. Natomiast 
do współdziałania z napastnikami Snia­
tacz przyznał się, oświadczając, Iż 
„z obowiązku zawodowego" przeprowa­
dził wszystkich czterech bandytów 
przez granice niemiecką. 

Władze policyjne są w posiadaniu na­
zwisk sprawców napadu, za którymi ro­
zesłano listy gończe, jak również sko­
munikowano się z policją niemiecką, 
która zgłosiła gotowość wydania ban­
dytów władzom połskim, bezzwłocznie 

Radjoprtigram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA" 
SOBOTA, dnia 30 kwietnia 1932 r. 

11.45—11.55: Codzienny Przegląd Prasy Po l tWj . 
Tr. z Warszawy. 

U.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący, 

12.10—12 45: Poranek szkolny ze Lwowa. 
12 45—13.10: Płyty gramofonowe. 
13.20—15-50: Przerwa. 
15.50—16.10: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.10—16i30: Odczyt dla m*Łunzy*tów p. I. „Zie­

mia i ludność Palflki współczesnej'' — wy­
głosi dr. Wacław Lipiński. 

1(5 30—17.10: P M y gramofonowe z W-wy. 
17.10—17.35: Odczyt z Kraków* p t. „Zygmunt 

III Waza" (w. 300-łecłe zgonu)' — wygł.. dr. 
Władysław Bagaityńslu. 

17.36—18.05: VI-ta audycja Z cyklu ..Ioetruroen-
ty i głos ludzki w muzyce''. Tr. <z. W-wy. 

18 05—18.30: Trajwmwja Z Wilna słuchowiska 
dla dizieol p l. ,J3*twa Z ludożercami" po­
dług Defoe. 

16.30—18.50: Koncert dla młodzieży. Tnaosm. 
z Warszawy. 

18.50—19.15: Rozmaitości. 
1915—19 30: Komunikat Izby Proetn. Haadl w 

. praftramu na dzień nast. 
Kartendarayk firnowy, repertuar t< 

Łodzi, odczytanie 
19.30—19.45 

a Ir ów i płyty gramofonowe. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radijowy Z War­

szawy. 
2000—20.15: „Na widnokręgu" Tr. Z W-wy 
20.15—21.55: Koncert muzyki lekkiej w wyko­

naniu ark. P, R. pod dyr. St. Naiwmota i so­
listów. Tr Z W-wy. 

21.55-—22.U): Feljetion p. ł. „blaszane żołnierzy­
k i " — wy£ł, p. Wamda Woytowicz­Gralbin­
ska. Tr. z W­wy. 

22.10—22.40: Koncert Chopihowiski w wykona­
niu Henryka Sztompka Tr, Z W­wy, 

22,40—22,50: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego, komunikat meteorologiczny. Tr. 
z Warszawy. 

22.50: Koncert życzeń z : płyt gr.-.mofonowych. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19-.30. Wiedeń. Audycja aorittrśSa-' W a F 

tera von Mólo. 
20.30. Strassburg. , Paganini1" — ope­

retka Lehaira. 
20.45. Rzym. „Dzwony konnewilskie" 

— operetka Planauettea. 

za bandytami przedsięwzięto obławy w 
kilku powiatach, mianowicie w wieluń­
skim, sieradizkim, kępińskim, ostrow­
skim 1 kaliskim. 

Podczas rewlzyj, dokonanych w róż­
nego rodzaju kryjówkach złodziejskich 
na terenie pięciu powiatów, znaleziono 
sporą ilość broni krótkiej, a nadto Wika 
karabinów. Zrewidowano na terenie pię­
ciu powiatów przeszło 400 melin. 

W. toku dochodzeń zdołano ustałić, iż 
bandyci nie zbiegli natychmiast po na­
padzie na plebanję w Giżycach, leoz 
przedtem jeszcze, w nocy z 8 na 9 kwiet­
nia dokonali napadu rabunkowego w Po-
bieżynie, zaś w nocy z 13 na 14 b. ra. 
w Zieleńcu. Obydwie te miejscowości są 
położone na Górnym Śląsku. 

Sniatacz w dalszym ciągu przebywa 
w więzieniu, jako współuczestnik napa­
du, bowiem ułatwił bandytom ucieczkę. 

Dochodzenie prowadzone jest w dal­
szym ciągu w trybie doraźnym, bowiem 
Istnieje nadzieja, Iż władzom policyj­
nym niemieckim uda się ująć bandytów, 
zbiegłych z Polski 1 że wydanie ich na­
stąpi jeszcze przed ukończeniem trzy­
miesięcznego okresu, wymaganego pnzwz 
procedurę sądów doraźnych, licząc Od 
chwili dokonania napadu do wygotowa­
nia aktu oskarżenia. (p) 

Tomaszów - Mazowiecki. 
w których realizują o-'DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH. 

Obniżenie przez magistrat wysokości 
zasiłków, wydawanych z funduszów pań­
stwowych, wywołało niezadowolenie 
wśród bezrobotnych. 

Z tego też powodu zgromadził się o-
negdaj w godzinach wieczornych na te­
renie ratusza tłum bezrobotnych w licz­
bie około tysiąca, który pod wpływem 
agitacji usiłował wywołać demonstrację. 
Natychmiast przybył na miejsce kierow­
nik komisarjatu, podkomisarz Koehne 
z większym oddziałem policji. 

Do zebranych wyszedł wiceprezydent 
Weggi. który wyjaśnił, że redukcja zasił­
ków nastąpiła naskutek chwilowego 
zmniejszenia przez urząd wojewódzki 
funduszu, który w następstwie jednak 
może być przywrócony do dawnej wyso­
kości. Jednocześnie oznajmił, że magi­
strat niezwłocznie przystępuje do wy­
dawania bonów żywnościowych. 

Zebrani, między którymi było kilku 
prowokatorów, odmówili przyjęcia 
zmniejszonych zasiłków. 

Zostali oni usunięci z ratusza. 
Po pewnym jednak czasie bezrobotni 

wyrazili chęć odbioru bonów, a tem sa­
mem incydent został zlikwidowany. 

Bezrobotni oświadczyli przedstawi­
cielom magistratu, że zostali pokrzyw­
dzeni podwójnie, mianowicie przez u-
szczuplenie akcji doraźnej oraz przez 
zwyżkę cen na artykuły spożywcze w 

kooperatywach, 
trzymane bony. 

ARESZTOWANIE ZŁODZIEI 
Tutejsza policja, dążąc do zupełnego 

uwolnienia naszego miasta od elementu 
przestępczego, co pewien okres czasu 
przeprowadza obławy nocne, które jak 
dotychczas, dają pomyślne rezultaty. 

Onegdaj w nocy skontrolowano 
wszystkie meljny, domy noclegowe oraz 
mieszkania podejrzane. W mieszkaniu 
Antoniego Wagenknechta (Wladysła-
wowska 12) zatrzymano znanego na te­
renie Piotrkowa złodzieja Mieczysława 
Leśniewskiego* męża ujętej niedawno 
w Tomaszowie złodziejki mieszkanio­
wej, Leokadjl Leśniewskiej. 

Naskutek przeprowadzonych ostat­
nio obław kradzieże ustały prawie zu­
pełnie. 

LUSTRACJA PIEKARŃ. 
W nocy z dn. 28 na 29 b. m. konńsla 

sanitarna w dalszym ciągu przeprowa­
dzała kontrolę piekarń tomaszowskich, 
w wyniku której piekarze: Henoch 
Braun, Jerozolimska 5, Pajsech Hauzer, 
Jerozolimska 22, Chawa Majdorf, Han­
dlowa 6, Jakób Watenberg. Handlowa 
4, zostali ukarani na miejscu doraźnemi 
karami za przekroczenie przepisów sa­
nitarnych. 

KRÓL 
H U M O R U V L A S T A B U R I A N 

P O D K U R A T E L A w swym nainowszym 
przeboju dźwiękowym 

reżyserii Karola Lamac'a rozśmieszy i zabawi wkrótce całą Łódź 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 

SOBOTA: 
Piłka njaźna:«. JioiakowWidz. Manu­

faktury, godz. 16.30: Wima — WKS, 
mecz o mistrz, kl: A. B ó l s k o D O K o g. 
1()..10:(Hakoah^ ŁTSG, mecz O'mistrz, 
kl. A., obydwa mecze poprzedzą za­
wody rezerw. 

Gry sportowe: Przy ul. Nowo-Tar­
gowej, dalszy ciąg mistrzostw w siat­
kówce żeńskiej 1 męskiej klasy A i 
przy ul. Czerwonej dalszy ciąg mi­
strzostw w kosz. żeńskiej kl. B. Boks: 
W sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej, 
mecz bokserski: Bar Kochba — SKS. 

NIEDZIELA: 
Piłka nożna: Boisko ŁKS-u przy Al. 

Unji, godz. 11: ŁKS Ib — PTC, mecz 
o mistrzostwo kl. A. Boisko DOK, godz. 
11: Makabi — IKP, mecz o mistrz, kl. 
B i o godz. 16.30: Klub Turystów — 
Strzelecki Klub Sportowy, mecz o mi­
strzostwo kl. A. Boisko Widz. Manuf. 
godz. 11: S K M — Zjednoczone, mecz o 
mistrz, kl. B. Mecze powyższe poprze­
dzą przedmecze rezerw. 

Kolarstwo: Zawody kwalifikacyjne 
KP Zjednoczone na 50 i 100 kim. na 
trasie Pabianice — Łask — Wadlew — 
Wola Kamocka. 

Gry sportowe: W sali przy ul. No­
wo Targowej dalszy ciąg gier w siat­
kówkę żeńską i męską o mistrz, kl. A. 

Pierwszy w y s t ę p 
K u s o c i n s k i e g o , 

Pierwszy występ KusoclńsWego w 
bieżącym sezonie na bieżni nauąpi w 
nadchodzącą niedzielę w Warszawie. 

Mianowicie „Kusy" wygtąpj w szta­
fecie 3x1000 m., która będz e próbą bi­
cia polskiego rekordu (7 min 58 sek.) i 
która się odbędzie w przerwie meczu 
ligowego Warszawianka — "olo-ia, na 
stadionie Legji. Prócz Kus ' J M / e g o w 
sztafecie wezmą udział ?uber •' Skow­
roński. 

S u k c e s s zermierzy 
polskich w Budapeszcie. 

Po mistrzostwach Węgier, szermie­
rze polscy rozegrali w Budapeszcie ia-
ko zespół Legjl mecz z tamtejszym 
BEACi odnosząc zwycięstwo w stosun­
ku 16:9. Po cztery zwycięstwa osiąg­
nęli.' Papee, Nycz i Friedrych, trzy Sus­
ki i jedno Segda. 

http://�30.IV
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Gorgonowa na miejscu zbrodni. 
Wizja lokalna sadu w Brzuchowicath trwała do godziny 8 wieczorem. 

Óbciążająre zeznania komisarza policji. 

Krew na rtkaeh, nnioBoilłB i na futrze DorgonowBi. 
Pisaliśmy już wczoraj, że niezwykle 

ciężkie dla Gorgonowej zeznania złożyła 
służąca z Brzuehowic — Tobjaszówna. 
Służąca słyszała wyraźnie i gotowa jest 
poprzeć swe słowa przysięgą, że pod-
sądna. ujrzawszy rano ślady na śniegu 
prowadzące z dużej werandy do małej 
(jest to droga, którą musiał przejść mor­
derca), załamała ręce i rzekła: 

„Boże, Boże, co ja zrobiłam!.." 
Następnie zeznaje 18-lctnia Helena 

Płocka, uczcnlca gimnazjum, koleżanka 
zamordowanej I.usl. Zeznaje ona. żc Lu­
sia zwierzyła się przed nią. iż obawia 
się. aby jej ..macocha" nie otruła. Mówi­
ła zawsze, że bardzo żałuje ojca. który 
jest nieszczęśliwy wskutek wytworzo­
nych warunków. 

Zeznaje następnie św. Kiszakiewicz. 
mistrz budowlany, który pracował u 
Zaremby. 

Przew.: — Był pan świadk'em ja­
kiejś scysji w domu Zarembów. 

Św.: — W dniu po morderstwie Za­
remba zatelefonował do mnie. abym 
s'ę zaopiekował Romą. Wtedy opowia­
dała oskarżona, że niosła szklankę z 
wodą, uderzyła się o stół I skaleczyła. 

W tem miejscu Gorgonowa przery­
wa świadkowi, zarzucając mu kłam­
stwo. 

— Czy pan na to przysięgnie?... 
— Tak. 
§ wir dek pod przysięgą potwierdza 

wszystkie swoje zeznania. 

Ś w i a d k o w i e obrony 
Następn ;e sąd przesłuchał świadka 

obrony Kazimierza Matulę. Zeznaje nn 
w przeciwieństwie do poprzednich 
świadków, że lusia żyła debrze z Gor­
gonowa, że nawet rzucała się Jej na 
szyję. 

Przew.: — Kiedy pan się dowiedział 
o mordzie? 

Św.: — Rano mówił ml o tem listo­
nosz. 

Przew.: — Jaki to był p'cs Luf? 
Św.: — Bardzo łagodny i głupi. 
Obrońca: — Co to była za rozmowa 

z Knmińsk :m? 
Św. — Kamiński powiedział ml po 

morderstwie że Gorponową trzeba by­
ło zaraz na miejscu powiesić. Ja powie­
działem wtedy „Raczej trzeba było ją 
wobec trupa zapytać „Czemu to zrobi­
łeś", zamiast „zrobiłaś". Zauważyłem, 
że zrobiło to na Kamińskim wielkie wra­
żenie. 

Następny świadek obrony Appel. je­
den z wielbicieli Gorgonowej. oświad­
cza że Gorgonowa żaliła mu się. że Za­
remba ją zdradza że nie może z nim 
żyć 1 że mają ze sobą się rozejść. 

Przew.: — Czy żaliła się przed pa­
nem na dzieci? 

Św.: — Na Stasia nie, natomiast ża­
liła się na Lusię. 

Wizja lokalna 
Po tem zeznaniu sąd udaje się do 

Brzuehowic na wizję lokalną. Staś Za­
remba zademonstrował przed sądem 
SyittaC'e. kt^ra wvtworzvla sic w chwili 
jego przebudzeni . Przcsłuchwanie 
śwadków w Brzuchowicach trwało do 
8 wieczór 

Następnie udaje się komisa do sy-
p : a'n ; Gorgonowej. a stamtąd do sy­
pialni Zaremby, który demonstruje tu 
wszystko, co s ;ę działo po jego prze­
budzeni . Wskazuje m cjsce. w którem 
zaśwccil lampę i przedstawia drogę, 
jaka odbył z pokoju swego do pokoju 
Litsł. Szczegółowo obejrzano drzwi, 
wiodące z werandy do sypialń' Gorgo-
sowei ; badano, w Jak : sposób mogło 
nnF'-p ć wyh'cie szyby. 

Po dokładnem obejrzeniu wnętrza 
willi, obecni wvchodzą na zewnątrz, 
gdzie św. Trefa demonstruje, w któ;ych 
miejscach zobaczył ślady na śniegu. 

Przcdstaw'a, jak one wiodły, z jednej 
werandy do diugiej. do basenu, a na­
stępnie do piwnicy. Oglądano szczegó­
łowo tę piwnicę i opodal znajdujący 
się basen, noezem udano się pod dom 
ogrodn ka. gdzie oglądał wybitą szy­
bę, na które] zostawiła oskarżona 
krwawe ślady swojej ręki. 

Na miejscu przesłuchano świadka 
Marję Brongcl. Zeznaje ona, 
że oddawna dostarczała nabiału do do­
mu Zarembów. Gorgonowa wyrażała 
się przed nią bardzo źle o Lusi, twier­
dziła, że ..ta małpa jest powodem tego. 
że ona mus rozeiść się z mężem", w 
szczególności podawała, że Lusia do­
nosi Zarembie o listach, które do nie] 
przychodzą. 

Następne przesłuchano świadka 
poster, policji Gustawa Schweicera. 
Zeznaje on. że krytycznej nocy zjawił 
s ę na mie scu wraz z posterunkowym 
Nuckowskim. Zaremba w pierwszej 
chwili przedstawiał rzecz jako mor­
derstwo rabunkowe, natomiast obecny 
na mejscu dr. Csala twierdził, że 

! sprawca znajduje się wśród domowni­
ków. 

Świadek zauważył w pewnym mo-
menc e. że oskarżona chciała wyjść 
przez werandę z budynku. Nie zezwolił 
je] na to, bojąc się, by n«e zatarła śla­
dów. 

Wreszcie przesłuchano posterunko­
wego Bcjsai-owicza. który stwicrdz'1. 
że Gorgonowa. jakkolwiek w meszka-
n :u było dość ciepło, stale domagała 
się, aby w' p'eca:h napalono. Świadek 
ten obecny był przy wydobywaniu 
dżngaua z basenu. 

j Zauważyć należy, że Gorgonowa opie­
rała się usiłowaniom obecnych na miejscu 
fotografów, którzy chcieli dokonać zdjęć, 

I twierdząc, że ją już dość po gazetach na 
, fotografowano. 

Następnie przewód sądowy przenie­
siono do jadalni willi. 

Przy stole, na którym postawiono3 
3 lampy, zasiadł trybunał i sędziowie 
przysięgli oraz prokurator. Obrońca i 
oskarżona stanęli przy drzwiach. 

Przesłuchano tu szereg świadków, po­
czerń po zakończeniu przewodu wszyscy 
udali się w drogę powrotną do Lwowa. 

Na rogatce zamarstynowskiej zebra­
ły się tłumy, które czekały na przejazd 
karetki więziennej z Gorgonowa. 

W tłumie tym, w którym przeważa­

ły kobiety, znalazło się również mnó­
stwo dzieci. 

Przy każdym przejeżdżającym somo-
chodzie tłum cofał się na chodniki z 
okrzykiem: „Oto Gorgonowa!". 

Zeznania komisarza . 
Po dokonanej wizji lokalnej, której 

sąd poświęcił prawie cały dzień, w dniu 
wczorajszym, jako pierwszy stanął przed 
sądem kom. Frankiewisz który prowa­
dził dochodzenie w sprawie morderstwa 
Zarembianki. Zeznania Jego obciążają 
bardzo Gorgonowa. Komisarz Frankie­
wicz stwierdza, że policja ustalła po­
nad wszelką wątpliwość winę oskarżo­
nej I nie była w stanie rzucić podejrze­
nia na Jakąś inną osobę. Natychmiast 
po przybyciu na miejsce zbrodni kom. 
Frankiewicz począł wypytywać Zarem­
bę, który oświadczył, że córkę iego za­
mordowano w celach rabunkowych, a 
sprawcy prawdopodobnie zbiegli przez 
okno, które zastano otwarte. Wszczę­
te w tym kerunku dochodzenie ustali­
ło, że mur od strony okna nie był u-
szkodzony. a'również na oknie nie zna­
leziono żadnych śladów. W dalszym 
ciągu zauważono ślady stóp na śniegu, 
które prowadziły od werandy do base­
nu a stamtąd do piwnicy i sypalni Gor­
gonowej. Takie same ślady prowadziły 
z główne] werendy do bramy w parka­
nie. W czasie przesłuchania Gorgono­
wej kom. Frankiewicz stwierdził, że 
ma ona pokaleczoną rękę. Zapytana w 
tej sprawie Gorgonowa powiedziała, że 
skaleczyła się odłamkami szklanki. Z 
kolei świadek zwrócił się do inż. Za­
remby z zapytaniem: 

— Panie inżynierze, czy pan nikogo 
nie podejrzewa? Niech pan powie szcze­
rze, po męsku. 

A na to Zaremba: — Mój Boże. po 
iylu lalach pożycia... panowe podejrze­
wacie... Nie. to niemożliwe. 

Indagowana w dalszym ciągu Gor­
gonowa odpowiedziała, że skaleczyła 
się odłamkiem szyby w czasie otwiera­
nia drzwi. Na zwróconą uwagę, że 
przedtem mówiła, iż skaleczyła się 
szklanką, odpowiedziała: 

— To swoją drogą. 
Dalej kom. Frankiewicz zeznaje: 
— Razem z p. Rcmondem oglądaliś­

my następnie szybę. Kit znajdował się 
od wewnątrz i gdyby szyba została 
wybita z wewnątrz, musiałby choć czę-

BEZ klucza partyjnego 
należy przyjmować robotników do pracy. 

(i) Jak wiadomo, magistrat rozpoczął członków związku klasowego, „Praca" i 
już częściowo prowadzenie robót sezo- Ch. D. nie biorąc pod uwagę, że wł.aś-
nowych w Łodzi. Wydział plantacji miej- nie Z.Z.Z. skupią gros robotników sezo-
skich przyjął do parków około 100 robo- nowych. Wobec powyższego delegacja 
Iników, onegdaj wydział komunikacji oświadczyła, że jeśli magistrat będzie 
sformował już cztery brygady, które ma* dzielił robotników na kalegorję. wów-
ją rozpocząć pracę w dniu 2 maja, a 150 czas Z.Z.Z. interweniować będzie w u-
robotników rozpocznie pracę nad naprą- rzędzie wojewódzkim i ministerstwie 
wą bruków na ulicach w dniu 9 maja. O-, spraw wewnętrznych 
gółem przyjęto już 250 robotników. 

W związku z tem w dniu wczoraj­
szym udała się do magistratu delegacja 
Z.Z.Z. z p. Modrzejewskim na czele, któ­
ra interweniowała u p. prez. Ziemięckie-
go, w sprawie stosowania 
sprawiedliwego systemu przy angażowa­

niu robotników. 
Na konferencji tej p. Modrzejewski 

zakomanikował p. prez. Ziemięckiemu, 
że w roku bieżącym magistrat nie przyj­
muje robotników P.U.P P. lecz za poś­
rednictwem związków zawodowych, wo­
bec czego powinien zwrócić się po listę 
bezrobotnych do wszystkich związków. 
Tymczasem magistrat począł stosować 
iakiś 

klucz partyjny, 
na podstawie którego przyjmuje tylko 

W odpowiedzi prez. Ziemięcki oś­
wiadczył, że 

nic mu o tem niewiadomo, 
lecz natychmiast zbada on tę sprawę i 
zarządzi, by przy przyjmowaniu robotni­
ków kierowano się wyłącznie tem, czy 
pracowali oni już na robolach sezono­
wych, a nie przynależnością związkową. 

Na tem konferencja została zakoń­
czona. W międzyczasie jednak przed 
gmichem magistratu zebrał się tłum ro­
bo mików sezonowych, w liczbie około 
V 00, należących do Z.Z.Z., który począł 
domagać się od delegacji, by natych­
miast wraz z nimi udała się do urzędu 
wojewódzkiego. 

Delegacja zakomunikowała swe przy­
bycie w województwie i p. wojewoda 
wyznaczył audjencję na dziś. na godz. 10 
rano. 

ściowo odpaść. Tymczasem był n :cna-
ruszony. Ani kawałka szklą nie było w 
ramie. Gorgonowa twlerd7ila. żc sama 
szkło powyjmowała, aby ]e uprzątnąć. 

Zauważyłem też wytarte plamy 
krwi na podłodze, a za szafą w pokoju 
kilka kawałków szkła. 

Starcia z obroną . 
Nadkomisarz Frankiewicz opowiada 

dalej o pierwszych momentach śledztwa, 
jak przybył do willi bezpośrednio po wy­
kryciu morderstwa. 

— Zwróciłem się do Gorgonowej ze 
słowami: „Pani może nam wiele pomóc, 
przecież pani zamordowała. 

Na to Gorgonowa: 
— Co znowu? Co panowie mówicie? 

Skąd takie podejrzenia, skąd to wiecie"? 
Odpowiedziałem jej: „No widzi pani, 
zbieg okoliczności jest tego rodzaju, że 
wszystkie poszlaki przemawiają przeciw 
pani". 

Gorgonowa zirytowana zawołała: 
„Co panowie chcecie odemnie, nic 

nie wiem. Jest tu tyle osób, ich o to py­
tajcie". 

Prok.: — Czy był pan przy tem, gdy 
zdjęto futro? Co co stwierdzono? 

— Jeden z panów, zdaje, się z prasy, 
zwrócił uwagę na jakąś plamę. Podszed­
łem bliżej, wydawało mi się, że widzę 
resztki kału na podszewce futra u dolu. 
Gorgonowa tłumaczyła się, że wychodzi­
ła w futrze dla załatwienia czynności 
fizjalogicznej i stąd pochodzą ślady. Kie­
dy lekarz zauważył 

ślady kału 
na jej ciele, oświadczyła, iż pozostawiła 
to na niej Romusia. 

Prok.: — Ile czasu upłynęło od chwili 
gdy Staś usłyszał skowyt psa do momen­
tu, kiedy rozległ się brzęk tłuczonej szy­
by? 

— Mogło to trwać około trzech mi­
nut. 

Podczas wczorajszej wizji lokalnej 
stwierdzono, że na przebycie drogi z po­
koju Lusi do swej sypialni Gorgonowa 
potrzebowała 

około 7 sekund czasu. 
— Czy pytał pan, jak to się stało, że 

oskarżona nie podbiegła do łóżka Lusi? 
Powiedziała: Bałam się trupa. 
— Skąd wiedziała, że jest tam trup? 
— Nie pytałem o to. 
Wstaje dr. Axer, zaznaczając, że 

przed 45 minutami prosił o głos, jednak 
przewodniczący dotychczas głosu mu nie 
udzielił. 

Uważa on, że prawa jego zostały po­
gwałcone i przeciwko temu protestuje. 
(Na sali głośne szmery). Następnie obroń­
ca pyta świadka o rozmaite szczegóły 
prowadzenia śledztwa. 

Po przesłuchaniu nadkomisarza Fran­
kiewicza wstaje przewodn ;czący i udzie­
la obrońcy napomnienia za demonstra­
cyjne wystąpienie wobec trybunału. 

Obrońca odwołuje się do trybunału. 
Podczas tej utarczki na sali panuje silne 
podniecenie. Oskarżona nie spuszcza z 
oka obrońcy. Po udzieleniu obrońcy na­
pomnienia, przewodniczący zarządza 
Drzerwę. 

ŚPIEWAK POD MASKĄ MIKROFONU. 
Kino i rad.rO, dwie przodujące zdobycze du­

cha ludzkiego, musiały się w sposób n:'.urolny 
połączyć, z chwilą wynalezienia (limu dźwięko­
wego. Z la. bowiem chwilą kino, na wzór r&dja, 
stało «'e potcinym propagatorem głosu ludzkiego. 
Pierwszym, który dostrzegł i zrealizował możli­
wości tkwiące w tem braitorstwie kina i rodja.. byt 
• lynny rełyeor Turianski, którego ostatni film 
p t „Śpiewak nieznany'' jest oparty na wyzy­
skaniu radja w zakresie kina. W ( linie tym mi­
krofon jeet zasadniczym czynnikiem tikcji, a fale 
eteru są motorem dramatu. Śpiewak zamasko­
wany, znakomity tenor paryski, Lucjan MuratoTe, 
pbjtvwia w tym filmie pie-wszo-zędny t i 'cnt i»k-

Itotek: w połączeniu z ekspresją radjogenczną 
'porywającego głosu. Scenariusz przykuwa uwagę 
zupełnie orygmilnym wątkiem dramałycznym, a 
wykonanie oliniewa nowatorską śmiałością lech-

,n'-lii. Arcydzieło lo ukaże sic wkrótce na ekranie 
'k ina „Casino". 

http://rad.rO
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U l g i w s p ł a c i e z a l e g ł o ś c i . 
Ministerstwo skarbu uwzględniło postulaty kupiectwa. 

i Delegacla przemystowsflw 
ministra Zarzyckiego. u. p. 

Nasz warszawski korespondent gos- ki tego podatku przypisywane na rok 
podarczy (F) telefonuje; 1930 należy uważać za zaległości pow-

Wczoraj na posiedzeniu warszawskiej stale przed pierwszym kwietnia 19J1 r., 
izby przemysłowo - handlowej ujawnio­
no, że minister skarbu podpisał okólnik 
do izb skarbowych w sprawie stosowa­
nia ulg dla płatników podatku przemy­
słowego od obrotu. 

Okólnik ten zapowiedział już wicem. 
Starzyński na posiedzeniu, które Odbyło 
się kilka dni temu w komisji skarbowej 
izby — o czem donosiliśmy w swoim cza­
sie. 

Okólnik interpretuje znane rozporzą­
dzenie ministra skarbn o ulgach w spła­
cie zaległości przy podatku obrotowym 
w kierunku postulatów, zgłoszonych 
przez delegatów kupiectwa, biorących 
udział w komitecie doradczym przy mi­
nisterstwie przemysłu i handlu. 

Okólnik stanowi, że kwartalne zalicz-

Aukcje wełniane. 
(F) Ankcje wełniane w Londynie o 

otwarciu których w swoim czasie dono­
siliśmy, zostały zamknięte. Zamknięcie 
odbyło się przy tendencji mocnej. Stano­
wi to do pewnego stopnia niespodziankę, 
gdyż pierwsze dni aukcyj przeszły pod 
znakiem tendencji słabej, zwyżka naslą-

natomlast różnica między kwotą ostata 
tecznego wymiaru za rok 1930 podatku 
od obrotu a uskutecznionemu zaliczkami 

Już od dłuższego czasu polityka sfer 
rządowych nastawiona jest w k i e r u n k u 

uważana ma być za zaległość, powstałą' o b n i ż a " i ? . k o f 1 <?w, ProttakfeJJ i cen we 
. . . . ' - „ , , , , j wszystkich ga ęziac i przemysłu, a to ce-

po dmu 31 marca 1931 roku, a więc pod- I e m z w l ę k s . z . e n i a konsumeji. 
Jak wiadomo przy produkcji towa­

rów włókienniczych bardzo ważnym ar­
tykułem jest chlorek wapna, który ma 
zastosowanie przy bieleniu tkanin. Jak­
kolwiek spadek cen zanotowano już przy­

lega natychmiastowej egzekucji. 
Dalsze punkty okólnika czynią za­

dość wszystkim zgłoszonym dezydera­
tom delegacji kupieckiej. 

wszystkich prawie produktach rolniczych 
i przemysłowych, to jednak niektóre ar­
tykuły, jak np. chlorek wapna, który pro­
dukowany jest w państwowei fabryce w 
Mościcaeh nie tylko nie zostały cbr.iżon-e, 
ale przeciwnie, cena chlorku wapna pod­
wyższona została o blisko 15 proc, co po­
woduje podrożenie cen tkanin. 

Delegacja zarządu z w i ą z k u przem3 r-
ickeji z Polski. Delegacja przeprowadzi z I mają widoki powodzenia, gdyż" podczas ?™ włókienniczego w państwie poiskiem, 

1.-.L „_u która udała się w dniu wczorajszym do 

Eksport konfekcji do Anglii 
m a z n a c z n e widoki powodzenia . 

(F) Jak się dowiadujemy, do Londy-,20 proc. na konfekcję. Rokowania te, 
nu wyjeżdża delegacja ekspertów kon-1 prowadzone przez polskich eksporterów, 

importerami odzieży pol. w Anglji kon­
ferencję na temat dalszych stosunków 
handlowych. Pertraktacje te są koniecz­
ne wobec zmiany sytuacji, jaka nastąpi­
ła w związku zc zmniejszeniem angiel­
skich cel prohiblcyjnych do wysokości 

obowiązywania wysokich cel ochron' 
nych w Anglji Ilość odzieży przywiezio­
nej do Anglji z Polski została niemal cał­
kowicie rozsprzedana. Dlatego też obec­
nie pojemność rynku angielskiego dla 
konfekcji polskiej jest duża 

Syndykat hut żelaznych 

Warszawy na audiencję do p. ministra 
przemysłu i handlu, gen. Zarzyckiego, 
w sprawie dostaw wojskowych, równo­
cześnie poruszy sprawę podwyższania 
cen na produkty wyrabiane w państwo­
wych zakładach przemysłowych, (ag) 

Giełda z b o ż o w a . 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo­

żowo - towarowej w Warszawie obrót 
ogólny wynosił 307 i pil tony, w tem ży­
ta 45 t.. owies i jęczmień ponad notowa­
nia. Usposobienie spokoinc. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w han-

Sf.te^S.SK1 tiffiWłBaSBch% żoiaznycl, a przedsta- fart* na wczorajszą konferencie przy-nia trwania przetargów. Najwięcej po 
szukiwana była wełna krzyżowa nowo­
zelandzka, natomiast wełna merynosowa 
przez cały czas trwania przetargów no­
towana była słabo. Główne zakupy czy­
nili kupcy angielscy, a następnie nie­
mieccy i zc Stanów Zjednoczonych. Kup­
cy z kontynentu zakupywali przeważnie 
wełnę południowo - amerykańską. 

sosnowieckiego towarzystwa jechał specjailny delegat zarządu hut. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork. 28 kwietnia Loco 6 15, maj 5.97, 

ceerwiec 6.01. lipiec 6.13. sierpień 6.20, wrze* eń 
6.20, paid*'*rriVc 6.36, iV.ic-pad 6.44, grudzień 
6 52, styczeń 6.60, luty 6 67, marzec 6.75. 

Nowy Orlean, 28 kwietnia. Loco 610, rn.ij 
5.94 lipiec 6.11. październik 6.34, grudzień 6.49, 
styczeń 6.55, marzec 6.73. 

Lirerpcol, 28 kwietnia. Loco 4 90, kwiecień 
4 65, maj 4 64, czeiwic-c 4.62. Upiec 4.62, 

m a być przed łużony na da l sze 3 lata. 
Nasz warszawski korespondent (F) te- Sosnowieckie towarzystwo fabryki rur 1 

lefomije: I żelaza zgocizilo się na przedłużenie syn- _ 
W dirto dzisiejszym w gabinecie d y - dyfcatu na jedlin rok. lecz huta Bankowa M U hurtowym, w ładunkach wagono-

rektora departamentu górnlczo-hutnicze- oimówłla przystąpienia, wych: żyto 28.75—29. pszenica jednolita 
go, Czesława Pcchego, odoyła sie konfe- Po przeprowadzeniu odpowiednich per- 31.50—32. pszenica zbierana 31—31.50, 
rencja między przedstawicielami syndy- traktacji z dyrekcją generalną huty w j owies jednolity 26—27, owies zbierany 

25—25.50. jęczmień na kaszę 24—24.50, 
jęczmień browarny 25—26, groch poiny 
jadalny 29—32 groch Yictoria 2S—34, 
wyEŚ '^5—26. peluszka 26—27. seradela 
podwójnie czyszczona 30—32. łubin nie-
b ieskU5rr 16,. łubin żółty 20—22. rzrptift' 
zimowy 37—39, siemię lniane bazis 90% 
38.50—40, koniczyna czerw, surowa bez 
grubej kan. 195—200. czerwona bez kam. 
o czyst. do 97 proc. 230—260. biała suro­
wa 275—375, biała bez kanianki 400-500 

wicielami 
fab 
lami 

Dyr. Peche brał wdział w 
rencji w roli. mediatora. Chód . 
wicie o ostateczne przedłużenie syndyka- akcji pomocy dla tego przemysłu, 
tu hut żelaznych nu dalsze trzy lata. I 

?rvW rur i żelaza oraz przecMawicIe-.Czynnikirządowe czynią nacisk na*prze-
ni lwrty Bankowej. niysł hutnłclWa zflazflego w "kiernnrnr 

tej konfe-. ^ze^irżenia syndykatu na dalsze 3 lata v 

łzi miano-liftawiając . za .wan^k^rzep rowadae i i i e 

Upadłości i układu 
.V związku z podaniem wierzycieli' nie upadłościowe zostało zakońc 

madlości firmy „Toni Frenktel", handel to ze względów następujących: 
niaTJufaiktnrą przy wl. Cegielniamej Nr. 38,' w podianfa oświadczenie, iż ma masa trpa-
wmestonem do sądu w końcu marca r. b.|dłości została zlikwidowana, nie odpo-
w przedmloce zakończenia postępowa-.włada rzeczywistości, bowiem do upa­
liła upadłościowego, sędzia komisarz, ' dlej należy tytułem dożywoc'a % część 

p i ń 4.63, wrzesień 461 , paidzieinik 4 6 5 (-.to. | handlowy Oskar Gross, złożył dochodów z. nieruchomości, położonej w 
r a,d 4.67. m M * * 4.69, styczeń 4.7o, iuiy 4.73,: sądowi wyjaśnienie. Z pośród 5 wierzy- Łodzi przy ul. Cegiclnianej Nr. 6. Do-
manjec 4 76 kwieć*ń 4.78. m«i 4.80. I cieli 2-ch tylko zgłosiło do masy swe chody te drogą procesów, wytoczonych 
t ~ *?7ooi, 28 kwioinia Bawełna e g i p s k a : - ! pretensje, pozostali zaś w'erzyciele w prze* syndyka ostatecznego zostały za­
ł o g o , maj 6 . 3 4 , B * 4 % » . : P . ^ W m * 6J5 , H c z W & , 5 . t u , m n y 2 0 s ł a , | p r z y J i ; c l do ' sądzoneTna rzecz masy Sdłoścl 

sumę 154.691.94, podania nie 

—35, razowa 33—35. otręby pszenne s-za-
le 18—18 1 pól. pszenne średnie 17.75— 
18.25. żytnie 18 — 18.50. kuchy lniane 
22.50—23. rzepakowe 17—17.50 słonecz­
nikowe 18—18.50. 

7 ŁÓDZKIEGO TOW. MUZYCZNEGO, 
Niwa ta placówka r< 

działalność, wywołując wśród 
i t* placówka rorwi/jj stopniowo «.wą 

teiop-.d 6.79, grudzień 6.84, łtyczeń, 6.90, ma- m a s y n a 

rzoc 7o2 ' . . u 
Upper, 28 ltwłeln*a. Loco 5.85, maj 5 70, podpisali 

Upiec 5 78, paf dz:cmVk 5.87. TalopaJ 5.92, gru-
dzień 5.C>6, styczeń 598, marzec 6.01. 

Brema, 28 kwietnia. Loco 7 3fi. 7.34, 
lrpiec 7 39, październik 7.36, grudzień 7.43, sty­
czeń 7.44, marzec 7.54 

Alekłandrja, 28 kw'etnla. Saltkelarilis: Ms} 
11.48. 1'tp ĉ* 11.97. listopaJ 13.02, życzeń 13.28. 
A^rraiOTni: czerwiec 9.99. sierpień 10.13, pa i -
dmciiMk 10.35, grudzień 10 50 

W zwMcn ż tem nasuwa się uzasad­
nione przypuszczenie, że podanie zostało 
złożone przez samą upadłą f'rmę. gdyż 

! tylko jej zależy na tern, aby postępowa-

Ani grosza Kredytu 
bez zasinfiniecia intormacM w Biurze 

••••• 

F 
• 

J 
Żyd. Teatr Kameralny, Al. 1-ro Maja X 

Dyr. Cclmalstor i Berman. 
Gośc. wyst. teatru kam. 

A R A R A T " 
OSTATNI TYDZIEŃ 

przebojowego programu p. L 

iv>-ub n u i<n.v« n i t u j m-kmu.uuv.. muryrznych 
,W rezultacie Sędzia komisarz wnosił " ^ S 0 niwija duie zainteresowań e. Jak się do-

o pozostawienie podania wierzycieli f * O S f . & ^ J ^ ^ l ^ J ^ 
przecmiiocle zakończenia postępowania Pił«ud 6kicgo przy ul. Sienkiewicza Nr. 46, cdi 
•padłoŚCrOWegO bez Uwzględnienia. |bcdz:« się trzeci z rzędu koncert Ł.T.M Jako 

Sprawa ta znajdrzie się na najbliższej " > l i i e i wyoiw-A' Lk* FaiUweka, lauretka wyt . 
iesj« sądu handlowego. 

Giełda pieniężna. 

Nslwieksie w Łpdrł Biuro InlrrmaeH 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kra u i zagranica. 
NARUTOWICZA N a 30 

lei. 129-30. 

—48.25—48.40, 4 proc. poż. inwestycyjna 
zwykła 88.75, serjowa 96. 7 proc. poż. sta­
bilizacyjna 51.37—53.50—51.50. 8 proc. 
obligacje budowlane B.O.K. I-ej emisja— 

ziemskie 
proc. 

dolarowe 
szawy 50, 8 proc. Warszawy 59.50—60 
Tranzakcje dokonane u nienotowane: 3% 
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Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­
lutowo - dewizowej w Warszawie pano­
wała teodijneja spokojna przy obrotach 
bardzo ograniczonych. Banknotami dola-
roweml obracano po kursie 8.89 i pół: wy­
plata telegraficzna na Nowy Jork 8.909. 
Notowano kursy dewiz: Holandia 361.15, 
Londyn 32.50—32.45, Paryż—35.08. Pra­
ga — 26.37, Sztokholm — 164.75 Szwaj­
caria — 173.10, Włochy — 45.90: w obro­
tach międzybankowych dewizy na Ber-
iin — 212. W obrotach prywatnych: mar­
ka niemiecka — 211; banknoty dolaro-;dano47. 
we — 8.S9 i pół, rubel złoty — 4.S5.75, 
rubel srebrny — 1.48, bilon — 0.67. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tCrtden- [ M o w y " k«łaHowala ' s:c słabo. Dolary 8.88 w 
Cja była słaba, przy obrotach mew'"*1- ' ż ' ' : d a , v " u : 8 " w pl*cen>u — obroty nade, mater-

kich. Notowano: Bank Polski — 
Ostrowieckie — 21. Tranzakcje dokona-!»kwn> 32.7o. przyczem tranzakcje tycz 
ne a nienotowane: Liłpopy — 14.75, Sta- cz*ków i przekazów Obroty minimalne Fwnki 

| fraticu*kSe nie wykatują w notowań och w;ck-

wyst , 
łzei azikoly rwizycznci im. Chopina w Warszaw*,, 
Misza Poznański, laureat konkursu skrzypcowego 
w New Yorku oraz kwartet smyczkowy Ł T M 
Wykonane »»laiiłą Frosch-f Juartclt Haydna, ulwo 
ry Bacha, Ramr.-.u. Kre'o'era, Wieniawskiego, 
Proikcfiewa, Szymanowskiego i in. — Blety w leJ 
nie 1.50 i 1 zł. (dla członków L.T.M i młodzieży 
uczącej sią) do nabycia przy wejściu 

t TOW. ŚPIEWACZEGO „ECHO" 
Zapowiedziany na dzień 1 mpja r b o do-

^ U , - ' - 1 * * 1 t>TOC- , l S t y Ziemskie 37—37.45 dżinie 18.sj w iaU Filharmonii lódzkej iteacort 
37.2o, 8 prOC. Ziemskie 50, 7 proc symfoniczny „Echa" zapowiada się Jako 7 n r o c symfoniczny , 

u, dziwy ewenement w życ.u artvstyc7:ioni 
55.25, 5 Prpf^^War-1^ mw«U. Pełny zesfó^chóru . .£ch ? " (wr 

„Fajgl in der Łuftn" 
—— . . . . . . •« 

praw­
em nrrjze-

tn z so. 
i nrzv akompaniamencie orkiestry tlhaev. itSSU Ŝ 95 « 6 b l pod dyrekcja K « ^ » 

Vrn,nxVn wvkona naicclnoiPze utwory lirali.nsa. 
DOZ. budowlana 37.50­37.25, 5 prOC. kO- £ £ £ M o n W i . Maszyńsk^go, Wallka-Walew. 
enowa 32 konwersyjna 38. 8 proc. Ło- a m^m prof. stan-staw Frydberg wykoj. 

Pozostał* b le ly są do nabyć a w firnue 
Eryk", cokiennii, ul. Piotrkowska róg 6-go RYNEK WALUTOWY W LODZI. 

W d n u wczorajszym tendencja na rynku wą­

sie 
FCt\ 

na po-
edynłc 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa- ' C cni«. 35.15l-35.?n w z.-dWu. MarW n:em'eckie 
nicrów procentowych zarówno państwo- notowaną aą po kur« :c 21075—211. który ni>«zv 
łych, jak i prywatnych t e n d e n c j a była .SlStó 

Dziś 3 przedstaw, po .cenach1 nalnliszych »J_M sJaba większych truuzakcji dokonano ^ , R IJH5EJŁ*e W ( K n T i NAILOTO. Kura 
i7 prOC. pożyczką stabilizacyjna. NotOWa-, r u b l i 4.8S, dolarów 9.07 W fAieamraj notowania 
• no: 4 proc. poż. premjowa dolarowa 49 o jeden puniu ofezc . 

>'I do 1.60, pocz. o godz. 4 pp., 7.45 i 10 wlecz. 
przedsprzedaż biletów od e. 13 w pol. wik. 

SIERPAK, • 

„L A D Y". 
Istniejący od dłuższego czasu w nnszem mic-

śc'"* gabinet higieny kosmetycznej p f. ,,Lady'*, 
misszczacy s'ę przy ul. Ccgiclnianei Nr. 7. ta-
lcfon 209 - 18, dzięki umicięlnemu prowadzeni 
przez »Hę fachowa, p Milę Szpiglową, zdobył 
sobie powszechne uznanie 

WszcMtis. sabiegi, wchodzp.ee w zakręt ra­
cjonalnej kosmetyki. sq wykonywane z cata pre­
cyzyjnością na wzór zagremcy Gabinet „L?dy" 
jest slałe zasilany Inowaciami w tej dziedz-nie. 
Ceny npzyftosowane do obecnych warunków, są 
umiarkowane, por^d zai udziela eię bcŁplatnie. 

http://wchodzp.ee


YJ i J9: 
:3).iv gfJ%efniŁ/fki 1932. 

.Str. 9 
W dniu 2 maja r, b. nastąpi otwarcie sklepu 
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Sp, z o. o. 

p r z y ul . P i o t r k o w s k i e ! 8 9 . 

N a s k ł a d z i e w i e l k i w y b ó r p u l l o w e r ó w , s w e t r ó w , 
r e f o r m , p o ń c z o c h , s k a r p e t e k i innych a r t y k u ł ó w 

d a m s k i c h , m ę s k i c h i d z i e c i n n y c h . 

Lirugie o g ł o s z e n i e . 

Zarząd Spółki Akcyjnej 
imizilii wełny tzuaikiwei 

DąbrćwKa 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, iż doroczne 

Iijiiij! Walno Iiriiai 
AKcfonariuszów 

stosownie do § 7 Statutu odbędzie się w śro­
dę, 11-go maja 1932 r. o godz. 17-ej w lokalu 
Zarządu w Łodzi, Piotrkowska 40, z następu­
jącym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrani i i wybór Przewodni­
czącego; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­
wozdania Zarządu i K< misji Rewizyjnej, bilan­
su oraz rachunku zysl:ów i strat za rok ope­
racyjny 1931; 3) Powzięcie uchwały w przed­
miocie podziału zysku, wzgl. pokrycia straty; 
4) Pokwitowanie Zarządu i Komisji Rewizyj­
nej z wykonania obowiązków, sprawowa­
nych w 1931 roku; 5) Wybór członków Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej; 6) Sprawa wy­
nagrodzenia członków Zarządu i Komisji Re­
wizyjnej; 7) Wolne wnioski akcjonarjuszów 
na podstawie art. 57 cz. 2 prawa o ipótkach 
akcyjnych. 

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział 
w powyższem Zebraniu, winni złożyć w Za­
rządzie Spółki swe akcje lub świadectwa de 
pozytowe krajowych instytucyj kredytowych 
najpóźniej na 7 dni przed terminem Zgroma­
dzenia. 

SUKCES0R0W1E LEBRECHTA MOLIERA 
SPÓŁKA AKCYJNA. 

STAN CZYNNY: 
Nieruchomości 
Maszyny i urządzeni? 
Zaprząg 
Samochody 
Urządzenia biurowe 
Inwentarz gospodarcz.i 
Papiery wartościowe i 
Należności bankowe 
Dłużnicy 
Kasa 
Waluty obce 
Weksle 
Remanenty 

Bilans na dzień 31 grudnia 1931 r. 
I 

1.103.455.94 Kapitał akcyjny 
2.105.279.72 „ zapasowy 

14.048.10 Fundusz amortyzacyjny 
27.242.— „ dyspozycyjny 

STAN BIERNYI 

udziały 
14.209.75 
1.655.— 

37.500.— 
94 732.53 

630.027.12 
10.927.61 
5.852.73 

81.776.— 
^228.637.62 
4.355.344.12 

dia pracownika 
Sumy przechodnie 
Wierzyciele 
Zysk 

Do akt Nr. E. 482 1932 r. 
uai.OSZl.NIE. 

Komornik Sądu (iro Ir.kiego w Lo­
dzi, rewiru 14, zamieszkały w Lodzi, 
przy u! l-go Maja 34. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 

2 400 000 — 6 m a i a l 9 3 Z r - o d S o c i z ' 'O rano w Ło-
31 !& 13.25 c l z i p r z y Śródmiejskiej Nr. 47, od-

1.402 630*85 i K t l z i e s i l ? sprzedaż z przetargu publi-
62.309.77 p t iego ruchomości. należących do 
15.000.—l' c , c a Mendla Cukiera i składających 
27 265 21 s i e z meWi i pary tiranck, oszacowa-

'38 234 76 n y c n n a s u m e Zl. 640 . - , lecz zgq-
78.290.28 " n ' ° z 1 0 7 0 a r t - l J - p c - ruchomości 

moną być sprzedane niżej ceny sza­
cunkowej. 

Łódź, dnia 15 kwietnia 1932 r. 
Komorniki St. DULKOWSKŁ 

WINIENI 
Koszty handlowe 
Podatki 
Świadczenia socjalr, 
Ubezpieczenia 
Tkalnia strata 
Zysk 

Rachunek Strat i Zysków r a d z i e ń 31 grudnia 1951 r. 

239 566 31 
172.051.24 
55.462.54 
26.292.05 

233.123 07 
78.290.28 

JCP2.78W9J 

niclnlk Zysk brutto 
Wykończalnia Zysk brutt.-
Farbiarnia Zysk !' 'trłto 

Sprawdzono 1 stwierdzono zgodnie z księgami handlowemi Spółki 
Ruda Pabianicka, dnia 19 marca 1932 r. 

(Do akt Nr. 2170 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiej i w Ło­
dzi, rewiru 1, zam !cszkaly w Łodzi. 

MA przy ul. Piotrkowskie) 142. na zasa-
319.066.72.dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w. 
443*634 ̂ 7 dniu 10 maja 1932 r. od godz. 10 ratio 
40.084.20 i V Łodzi przy ul. Rzgowskiej Nr. 4, 

odbędzie się sprzedaż z przetargu pur 
blicznego ruchomości, na'eżących do 
Seliga Kleina i składających sio t me-

' b!i, oszacowanych na sumę' Zt. 1.080. 
802.785.49 Łódź. dnia 7 kwietnia 1932 r. 

Komornik ( - ) DOBROWOLSKI. 

ZARZĄD: 
(—) K. Neumeister 

H. tlausniaiin 
O. Braunie 

KOMISJA REWIZYJNA: 
(—) R. Braunlg, 

C. Gilntzel, 
R. Kfimenz, 
Hugo Muller, 
Dr. Iguacy Janusz Weiss. 

fi 
m 

i 

i 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
PABjANlCtflCH FABRYK WYROBÓW'"' 

BAWEŁNIANYCH 

„KRUSCME i ENDER" 
zawiadamia pp. akcjonarjuszów. że w dniu 
2'1-ym maja r. b. o godzinie 10-cj przedpołu­
dniem odbędzie się 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
w biurze Spółki w Pabianicach przy ulicy Zam­
kowe] Nr. 3 z następującym porządkiem dzien­
nym: 
1) Otwarcie Walnego Zgromadzenia i wybór 

przewodniczącego, 
2) Odczytanie i rozpatrzenie sprawozdania Za­

rządu i Komisji Rewizyjnej za rok 1931, 
3 ) Zatwierdzenie bilansu na dzień 3I-go gru­

dnia 1931 roku oraz rachunku strat 1 zy­
sków za ro!t 1931. 

4) Zatwierdzenie budżetu 1 planu działalności 
na rok 1932, 

5) WybSr członków Zarządu na miejsce ustę­
pujących, 

6) Ustalenie wynagrodzenia dla członków Za­
rządu. 

7) Wybór pism do publikowania ogłoszeń 
Spółki, 

8) Wolne wnioski. 
Pp. akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w 

Walnem Zgromadzeniu, winni najpóźniej na 7 
dni przed Zgromadzeniem złożyć w biurze 
Spółki w Pabianicach przy ulicy Zamkowej 
Nr. 3 swolc akcje lub kwity depozytowe insty­
tucyj bankowych. 

Nr. sprawy Z 43/32. ODPIS. 
WYROK 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
Obocni: Przewodniczący W i c e - Prezes J. 

Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi: Gross. Czy-
lingarian. Sekretarz apl. Rozenbcrg. Dnia 26-go 
kwietnia \')32 r. Sąd Okręgowy w Łodzi, w 
Wydziale IU Handlowym na posiedzeniu publi-
cznem rozpoznawał sprawo odroczenia wypłat 
firmy „P. Margulies 1 D. Wolman" 

postanowił: 
Udzielić firmie „P. Margulies i D. Wolman" 
oraz współwłaścicielom jej Finkusowi Mar-
gnliesowi i Dawidowi Woimanowi osobiście od­
roczenia wyp!at na przeciąg trzech miesięcy, 
poczynając od dnia 26-go kwietnia 1932 r. Wy­
rok niniejszy ogłosić w „Monitorze Polskim" 1 
pismach „Kurier Łódzki' 1 „Republika'', oraz 
wywiesić w gmachu Sądu Okręgowego I na 
drzwiach przedsiębiorstwa firmy „P. Margu­
lies i U. Wolman". Pobrać od tejże firmy zl. 
200 tytułem zaliczki na koszty ogłoszeń. Mia­
nować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowe­
go Pawia Seipclta. nadzorcami sądowymi adwo 
kata Kazimierza Korwin - Koretkicwicza i kup­
ca Daniela Konarskiego, zam. przy ul. Fiotr-
kov kie) Nr. 128. 

N:i oryginale właściwe podpisy 
'u godność St. Sekretarz (—) T. CIcueckL 

iii współwłaściciel nieruchomości 
oraz właścicle' fabryki wyro­
bów technicznych wieku lat 55 
poszukuję wspólniczki z kapita­
łem ca zl. 50.000. Cel matrzymo 

njalny nie wykluczony. 
Oferty pod dyskrecja honoru 
Zgłoszenia składać d6 adm. pls-

• ' - i u ma pod ...inżynier". 

Do akt Nr. E. 831/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 5-go. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 74, na zasa­
dzie art . 1030 U. P . C. ogłasza, że w 
dniu 12 maja 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 72 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
A, Kantora i składających się z kasy 
ogniotrwałej. 2-ch waz kryształowych 
i zegarka dr.mskiego. oszacowanych 
na sumę Zl. 800—. 

Łódź. dnia 28 kwietnia 1932 r. 
Komornik ( - ) E. KOROCZYCKi 

Do akt Nr. E 671 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 14, zamieszkały w ŁcdzI, 
przy ul. l-go Maja 34, na zasadzie 
art. 1030 U. P . C. ogłasza, i e w dniu 
6 maja 1932 r. od godz. 10 rano w Ło­
dzi przy ul. Śródmiejskiej Nr. 26. od-
dzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do 
S/mail Kammachera 1 składających się 
z mebli, maszyny do sztancowania pa-
pilotek, prasy ręcznej, maszyny ręcz­
nej do krajania tektury i maszyny rę­
cznej do parafinowania oraz wagi 
dziesiętnej na 50 kig., oszacowanych 
na sumę Zł. 1.245.— 

Łódź, dnia 21 kwietnia 1932 r. 
Komornik: St DULKOWSKŁ 

Do akt Nr. 2169 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskie! 142, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 10 maja 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Rzgowskie] Nr. 4. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Seliga Kleina l składających się z me-
bii. kasy 1 maszyny do szycia, osza­
cowanych na sumę Zł. 1.080. 

Łódź. dnia 7 kwietnia 1932 r. 
Komornik (—) DOBROWOLSKI. 

•Jj OBWIESZCZENIE. jQ 
' J i Syndyk tymczasowy masy upadłości „Spóf- ijrs 
\<J\ dziclczy Banfc Powszechny' ' z ogr. odp. w Ło- 'JŁ3 

; - . i Dtt. o i ... „ . _ n . . n n 

dzi, adwokat Efim Szcskin, na mocy art. 501 i 
3 j nast. K. H. wzywa wierzycieli upadłego Ban-
;£ | ku, cby w ciągu dni 40-tu, licząc od dnia 22-go 

kwietnia 1932 r., stawili się przed syndykiem 
3 J tymczasowym osobiście lub przez pelnomocni-
9J I oświadczyli, z jakiego tytułu, w jakiej 
rai sumie są wierzycielami oraz złożyli syndykowi 
tS( lub w kancelarii Wydziału IU Handlowego Są-

OS 
® 
m is 
m 

Do akt Nr. 2171 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej '142, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 10 maia 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Rzgowskie] Nr. 4, 
odb?dzie się sprzedaż z przetargu pu-
blicznceo ruchomości, należących do 
Seliga Kleina 1 składających się z for­
tepianu, oszacowanego na sumę Zł. 
1.080. 

Łódź, dnia 7 kwietnia 1932 r. 
_Koniormk ( - ) DOBROWOLSKL 

Do akt Nr. 1142 1931 r. 
OGŁOSZINIE. 

Ktmornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 142. na zasa­
dzie art . 1030 U. P. C. Ogląda,.ifi.yi, 
dniu 10 maja 1932 r. od godz 10 rano 

tS\ du Okręgowego' w Łodzi. Plac Dąbrowskiego _ 
SN Nr. 5, pokó] Nr. 22 tytuły swych wlerzytel- w Ł o d z [ p r z y u l > D q b r o w s k i e j Nr. 47, 
£5.1 ności. IM odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu* m . Sprawdzenie odbywać się będzie w obecno- & g i c S S %JŁśc i , należących 0 ? 
™ ści Sędziego Komisarza między wierzycielami IB.?. ' " M i l t e r , s _ k a " | składających 

lub ich pełnomocnikami, a syndykiem w dro- [ n | i i r m y _ „minc. -
fal dzc kontradyktoryjnej w sali zebrań Wydziału !Ł3 
H i III Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi LEJ 
ESI przy ul. Plac Dąbrowskiego Nr. 5. w dniu 15 
Fil czerwca 1932 r. o godzinie 10-c] rano, sala 
™ N r - W-
Łaj Syndyk tymczasowy 

g] Adwokat EFIM SzESKW. 

OS 

D r u g i e o g ł o s z e n i e . 

Pulowery & 
ręczne na drutach 

polecam najnowsze fasony wiosenne. 
Piotrkowska 199. II wejście, I p. m. 15 

Tel. 213-64. 

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Piotrkowskiej 

Manufaktury 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, iz doroczne 

się z 8 worków. 13 par szyn i 1 kom­
plet weksli, 5000 s.'t. cegły, 6 szyn, 
12 taczek oraz bec/ki drewnianej, 
oszacowanych na sumę Z(. 800. 

Łódź. dnia 18 kwietnia 1932 r. 
Komornik ( - ) DOBROWOLSKI. 

MW 

Akcfonarjuszów 

Do akt Nr. E. 596 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dz : , rewiru 14, zamieszkały w Łodzi,, 
przy ul. l-go Maja 34. na zasadzie 
art. 1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu 
fi maja 1932 r. od godz. 10 rano w Ło­
dzi przy ul. Śródmiejskiej Nr. 26 .od-, 
będzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości, należących do 
Szmajcha Kammachera i składających 
s!ę z mebli i maszyny do sztancowa­
nia papilotck t. j . foremek do ciastek, 
oszacowanych na sumę Zł. 730.—. 

Łódź, dnia 6 kwietnia 1932 r. 
Komornik: St. DULKOWSKŁ _ 

Do akt Nr. E. 1919 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w to-
dzi, rewiru 14. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. l-go Maja 34. na zasadzi* 
art. 1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu 
6 maja 1932 r. od godz. 10 rano w Ło­
dzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 35. od­
będzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości, należących do 
Abrama Mendla Morgenszterna i skła-

ny do szycia firmy „Singer", oszaco­
wanych na sumę Zł. 1.295—. 

Łódź, dnia 19 kwietnia 1932 r. 
Komornik: St. DULKOWSKŁ 

stosownie do § 7 Stałrtu odbędzie się w śro 
dę, 11-gO maja 1932 r. o godz. 18-ej W lokalu dających się z mchU. dywanu. żyratv. 
Zarządu w Łodzi, Piotrkowska 40. z następu- t^° b I™-:* r f , d J ^ b & a J 
jącym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania i wybór Przewodni­
czącego; 2) Pozpatrzcnic i zatwierdzenie spra­
wozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej, bilan- MAGISTRAT 
su oraz rachunku zysków i strat za rok ope- M. RUDY PARJANICKIEJ 
racyjny 1931; 3) Powzięcie uchwały w przed-na podstawie uchwały swej z dnia 
miocie podziału zysku. wzgl. pokrycia straty, 27. iv. 1932 r. zwołuje na dzień 30 
4) Pokwitowanie Zarządu i Komisji Rewizyj- m a ) a 1 9 3- 2- r- ^ b , t a , u 

nej z wykonania obowiązków, sprawowa­
nych w 1931 roku; 5) Wybór członków Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej; 6) Sprawa wy-; 
nagrodzenia członków Zarządu i Komisji Re 
wizyjnej; 7) Wolne wnioski akcjonarjuszów 
na podstawie art. 57 cz. 2 prawa o spółkach 
akcyjnych. , J 

Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział 
w powyższem Zebraniu, winni złożyć w Za 
rządzie Spółki swe akcje lub świadectwa de­
pozytowe krajowych instytucyj kredytowych 
najpóźniej na 7 dni przed terminem Zgroma-j 
dzenia. 

przy ul. Marsz. Piłsudskiego 7 konfe­
rencję wszystkich posiadaczy weksli 
z wystawienia Magistratu m. Rudy 
Pabj., celem omówienia sposobu re­
gulowania ich. 

Burmistrz Fr. DOŁKA. 

Dr. med. 

M. Rozental 
Akuszer • ginekolog 

11 l i s t o p a d a 19 tel. 223-34 
przyjmuje oo 4 - 7 p o po l 

http://uai.OSZl.NIE


Str. 10: 
:30 IV 1932: :Nr.1l9 

T E A T R ŻYDOWSKI •FILHARMONIA 
Dyr. C e l m a j s t e r I B e r m a n . 

W środę 4 maja 9 wiecz. 

Wielki pożegnalny WIEC ór RECHTZEITA O specjalnym programie złożonym z Jego 
przebojowych operetek 

1. J f l N K E Ł - CHWAT 
2. I C Y K L - Z Ł O D Z I E J 
3 . W E S O Ł Y CYGAN 

Na zakończenie K o n c e r t D l w e r t l s e m e n t z udzia em artystów Filharmonii: 
JACK'IEM RECHTZEITEM 1 JOCHEWED ZYLBERO. 

Bi'etv zniżane w ka«ie „Filharmoni'", S z a t n i a b e z p ł a t n a . 

D r u g i e o g ł o s z e n i e . 

Zarząd Spółki Akcyjne! wjNiii nłiliiiA 1 bawełnianych 
I 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, iż doroczne 

AKcionarjuszów 
stosownie do § 7 Statutu odbędzie się w śro­
dę, 11-go maja 1932 r. o godz. 16-ej w lokalu 
Zarządu w Łodzi, Piotrkowska 40, z następu 
jącym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrani i i wybór Przewodni­
czącego; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra 
wozdania Zarządu i K( misji Rewizyjnej, bilan­
su oraz rachunku zysków i strat za rok ope­
racyjny 1931; 3) Powzięcie uchwały w przed­
miocie podziału zysku, wzgl. pokrycia straty: 
4) Pokwitowanie Zarządu i Komisji Rewizyj­
nej z wykonania obowiązków, sprawowa­
nych w 1931 roku; 5) Wybór członków Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej; 6) Sprawa wy­
nagrodzenia członków Zarządu i Komisji Re­
wizyjnej; 7) Wolne wnioski akcjonarjuszów 
na podstawie art. 67 cz. 2 prawa o spółkach 
akcyjnych. 

Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział 
w powyższem Zebrani i, winni złożyć w Za­
rządzie Spółki swe akcje lub świadectwa de­
pozytowe krajowych instytucyj kredytowych 
najpóźniej na 7 dni przed terminem Zgroma­
dzenia. 

HILLEGOM AURORA 
Cebulki kwiatowe o iwtafowej sławie 

Zamawiajcie cebulki u/orost z najlepszej firmy w Holandii 
Od pewnego czasu otrzymujemy zam wlenia z Polski na cebulki kwiatowe pokojo­

we i ogrodowe. 
Najlepszym środkiem wprowadzenia firmy naszej na rynek Polski — jak sądzimy — 

będzie ofiarowanie jednej z naszych kolckcyj cebulek i roślin holenderskich, kolekcji, tak róż­
norodnej w barwy i wspaniale zapachy, jakich nikt jeszcze u was nie widzi.il Kolekcja ta za­
wiera 350 najrozmaitszych cebulek i roślin, dobranych przez nas zawodowców, ze srecjalnem 
uwzględnieniem warunsów klimatycznych Polski. Kwinty „Aurora"' radują oko młodzieńca i 
starca, bogacza i biedaka. Kolekcja cebulek „Aurora" przekształci wasze mieszkania i ogrody 
w prawdziwy ra j ! • 

Biorąc pod uwagę znaczną Ilość zleceń, które nadchodzą codziennie, upraszamy o 
rychle nadesłanie zamówienia zaopatrzonego w wyraźnie napisane nazwisko i adres. Bez­
względnie każdy winien wysiać zamówienie na kolekcję dziś jeszcze pod naszym adresem: 

A U R O R A B U LB N U R S E R I E S 
H i i l e g o m — H o l l a n d e — E u r o p ę 

Nasza wspaniała kolekcja składa się tti 
100 mieczyków (Glaiculs) o wielkiem kwieciu w pięciu kolorach 

różowym i łososiowym 
50 mieczyków o drobnem kwieciu w 5 ładnych kolorach. 
20 begonii (10 pojedynczych i 10 podwójnych) w rozmaitych kolorach. 
15 roślin trwałych w różnych odmianach. 
10 Itjacentów (Hyancinthus Candicans) królowa kwiatów. 
50 zawilców o barwach tęczy 
50 jaskrów (ranunculcs) — małe róże we „wszelkich kolorach 
30 Oxalis Dcppil, zwanych „korzeniami szczęścia''. 
15 ..Montbrctias*' w rozmaitych kolorach. 
15 dalij „Auroras Rocm" 

Kolekcja, zawierająca 350 cebulek i roślin, kosztuje 70 franków francuskich. Kolek­
cja podwójna (700) — 130 franków francuskich. 

Natychmiastowa dostawa do miejsca przeznaczenia bez dodatkowych kosztów. 
Do kolekcji dołączamy zaświadczenie ..zdrowia'" urzędu filopatologicziago. Każdy 

rodzaj opakowany jest oddzielnie i zaopatrzony w etykietę z nazwa rośliny. Do każdego za­
mówienia dołącza się bezp'atnie wskazówki ilustrowane w językach angielskim, francuskim lub 
niemieckim. Do zleceń, opłaconych zgóry doląezamy bezpłatnie sześć nowości o światowej 
sławie „Aurora Ticrelilies*". Jeżeli zamówienie nic zawiera żadnej wzmianki o sposobie wyko­
nania wysyłamy je za zaliczeniem, doliczając 5 fr. franc. tytułem zwrotu kosztów. 

HOLANDJA CZERWONY Krzyż poleca wykwalifi­
kowane picl-gniarki na posady stale 
na wyjazd lub na miejscu, do dzieci 
lub do prowadzenia gospodarstwa DO 
cenach bardzo umiarkowanych. Zgło­
szenia pr; yjmujc biuro Czerwonego 
Krzyża. Piotrkowska 96, od godz. 9— 
3 pp .Tel. 102-04. 6 
DŁUGOLETNI wojażer w branży 
treichgarn - kamgarn poszukuje po­

sady na prowizję. Referencje znanych 

firm. Oferty pod „7 1U0"' 
BUCHALTER rutynowany wyz. żyd. 
poszukuje posady. Może też pracować 

|w charakterze magazyniera lub inka­
senta itp. Oferty pod „24' . 30 

lila, żółtym, czerwonym, 
Drobne ogłoszenia w „Republice" 

5ą naj>epszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzc^z, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
dą_drobne _o«lpjzejije_do_,,Republikr 

JEDWABIE do drukowania w grochy 
przyjmuje. Kolory trwale, Langnas, 

i Udańska 92. tel. 145-40. 30 
ZAKŁAD Iryzjerski damski i męski 
Safian i Roman. Zielona 5. tel. 185-28. 
Ceny konkurencyjne. 

OŁIA 
' G U M . . ? : ; 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o d z e n i e ż y ­
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r i a l n e 

zależne są od lalcości towaru. Nie ka.: ,v dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciąju dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana iakość zasluju e na Wa*ze zaufanie. 
T Y l . r t O „ O L L A " -m» 

T & u n t a c z e n i e 
z jęz. obcych na jęz. poiskl 1 z pol 
skieno na jęz. obce 

P r z e p i s y w a n i e 
aa maszynach polskich 1 rosyjskich 

P o w i e l a n i e 
cenników, cyrkularzy. ofert I t. p. 

„ 1 K E N 1 T , , 
Piotrkowska 89. teł. 223-38. 

Gabinet kosmetyki 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 

Dypl. uniwersytecki 
M o n i u s z k i 1 Iront ll piętro 

t e l . 1 2 7 - 9 9 
U s u w a n i e w s z e l k i c h d e ­
f e k t ó w c e r y i z p e c ą c y c h 
w ł o s ó w w y p r ó b o w a n ą naj 

d o s k o n a l s z ą m e t o d ą 
Pr7vimn-e 10—2 i "—8. 

Starszy felczer 

. SUSZKIEWICZ 
przeprowadzi! się na ul. 11 go LtiTJPADA 15 

front, Et piętro, telefon 155-45. 

FRYZJERSKI zakład damski i męski 
Pradzyńskiego i CyransKiego. Naruto­
wicza 5. pierwszorzędna obsługa. Ce­
ny zniżone. • • • 
ZA TRAFNE przepowiednie dużo po­
dziękowań i uznanie zdobyła słynna 
Chiromantka z Galicji, Andrzeja 32, 
m. l l . 2_1 

„PANTEON" najnowsza wypożyczal­
nia książek w Łodzi. Południowa 8, 
front, l-szu piętro poleca wszelkie no­
wo*?'- Abonament miesięczny 1 zt. 30 
NA MOJA część domu w śródmieściu 

. oszukuje zł. 3000 wartości 5 do 6000 
Uspokaja bóle przy kamieniach żól- p r o c c n l o d u m o w y , u b nabywcę. Ofer-

ciowycli bez narkotyków. ty sub „M."' do Republiki. 30 
PRZY BŁAGAŁ się pies pokojowy bia 
fy z czarnem. Wiadomość J. Weitz, 

APARAT do pomiarów ziemi TeodolitKAWALERSKl pokój z niekrępującem' Al. I-go Maja 5U. 30 
sprzedam za bez cen, byle zaraz, weiścicm od zaraz do oddania, Prze-1 m _ B - ^ _ _ _ ^ _ _ _ | 

zgierski. 87. Siminiak. _3<J jazd 49, ni. 6. 30 ' — - Ł - "* 
KUPIE książki używane o treści bele-^AUNY duży nickrępujący, słoneczny 
trys.tycznej w językach polskim, me-|p 0 kój z telefonem. A'eja 1-go Maja 15 
INIOCKIM i żydowskim dla dorostych.fr. I p„ m. 3, lei. 215-16. 30 
młodzieży i dzieci. Zwrócić się: Kiiiń- KAWALERKA,"nlckręjującc wejście, 

kiego 18, m. 16, Ela Libcrman. 30 

I 
£15 

U z d r o w i s k a I 

L o k a l e 1 dwuokienny umeblowan t pokój do o d ­ l M A R . l A Rubinstcinowa. właścicielką 
dania. Kilińskiego 46, front m. II . 30. Pensjonatu dziecięcego w Rabce przyj 

lub POKÓJ z meblami lub bez w cen­
trum miasta z wszelkieml wygodami 
,o oddania. Południowa 20, m. 84. 2 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 

muje osobiście zamówienia tylko dni 
kilka Kilińskiego 44/6. tel. 215-97. _ 3 0 
ZNANY pensjonat „Wlodzimierzanka'' 
w Wlodzimicrzowie został w tym ro-

pokoju z klatki schodowe 
sza się do jedynego pod wzgl 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27. te­

lefon 141-01. 132-01. 

liPt 
BI. ZRla | mlwwkanle. Warunki dogodne. Prac- iRUSRAWlEC. Pensjonat E." 

i.ADNY duzy pokój z niekrępującem R u o d ś w i e ż o n y , u r z a d z o n y według 
wejściem, używalnością telefonu i t l a j n o w s z y c | , wymagań. Ceny bardzo 
azienki do wynajęcia. Zawadzka 38. n j s k i e p r z e i a z d a u i 0 b u s c m z Piotr-

m - 9 ' 3 0 kowa 15 minut. Wiadomość: M. Horn. 

jazd 77, m. 10. 30 Fryd-
Imanowej mieści się w komfortowo, po 

KTO POSZUKUJE domu. piacu. 
parcelle. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch", 
Al. Kościuszki Nr. 27. tel. 141-01. 
132-01. 

» * * ©'MASZYNA do szycia Singera w do-
r\r\ e n » A r l a n l a f ibry m stanic na okrętkę do sprzeda-
D O s p r z e a a n i a | j l l i a i u L 6 . g 0 S i e r p n i a 3 2 , presmau. u p. 

I.ironŁ Samochód f 
Chrysler-Phaeton, typ . 7 0 " . « 
Wiadomość ul, 6 Sierpnia 26 • 

u właściciela. S 

I N M H M N i e S 

KUPIE pianino mato używane, firmo 
podaniem marki 1 cenj 

<ub: . A. Qr." do administracji pisma 

PANU na dobrem stanowisku odnai- dług najnowszych wymagań urządzo-
mę umeblowany pokój. Wszelkie wy- nej nowel willi „Natalka ' 30 
gody. Piotrkowska 67, prawa oficyna OTWOCK leśna stacja klimatyczna 
m._10. 1 leczy skutecznie choroby płuc, serca, 

_ - |BEZ ODSTĘPNEGO do wynajęcia 3 nerwów, niedokrwistość, wyczerpanie, 
POSZUKUJE większego pokoju z ku- O ko ie i kuchnia na 1 piętrze, front, zołzy, krzywicę. Liczne sanatoria, 
chnia worost od gospodarza z wygo- nowoczesne z wszystkiemi wygodami, komfortowe pensjonaty. Ceny umiar-
dami w starym domu na I lub U pie-Jnadaie się dla dentysty. Al. 1-go Ma- kowane. 30 
trze w okolicy do 20 min. drogi od j a_Ni \_40_u_dozorcy^ 1 
rogu Piotrkowskiej > Narutowicza.! i 
Oferty sub_,.l-epor".. BEZ ODSTĘPNEGO do wynajęcia 2 

pokoje i kuchnia z wszystkiemi wygo-
Z KLATKI schodowej dwa frontowe darni. Al. 1-go Maja Nr. 40. u dozorcy 
ookoie. Piotrkowska 62, 3 piętro go- ODDZIELNIE _ łącznie dwa pokoTe 
buodarz. ; Iumeblowane, telefon, wygody, odnaj-
4-o POKOJOWE mieszkanie ze wszcl me. Andrzeja 7. m. 8. front. 30 , ACFlK Jozef zagubit 2 weksle po 
kiemi wygodami na ul. Narutowicza M U •IIIM HMBJBH| 5 o r j z t o t y c h i n b l a n c o z wlasn-go wy-

:mŁ\t\*Ofer.y^sS .RB.''80 I P o s a d y • stawienia. Weksle niniejsze UNTEWTÓ 
SAMOCHODY I motocykle używane 
Kupno. Sprzedaż. Kbmis. Zamiana. 
Auto - Agencja. Gdańska 82. tel. 189-2SJ 

POKÓJ ładny umeblowany nlekrępują 
cy z calodzierniem utrzymaniem l u b — 111 

niarn, Rydzyny g. Widzew. 30 

łez do oddania. Ul. 11-go Listopada 4 7 z w j A Z E K żydowski poszukuje od dnia 
PI \ C F w suchei mieiscnwoścl D r z v m - ^ ' t a m Ż e r 0 W e r S P r Z ° . * l ] m a i a r" b " n a s t a n t > w ' s k o sekretarza 
™ S 7^erJSef tJ5 nrrv S«vst?ńk i d a n , a - [ 1 r o s o b c m 0 K ! , c a samodzielnie kierować ranwafowyn' do sprzedania W a d ^ ^ D K Ó J z kuchnią i dwa pokoje zaprawami. Związku, obznajmioną z księ j „ hTr ? . KNW On ̂ zdowtctT kuchnią słoneczne od gospodarza do'gowością I prowadzeniem biblioteki n a ! mość: w biurze KOLEI uojazaowycn, M _ o^icta Mr •>•> . . . . . ' . „ J . ! . . , „ , I » „ , e . m 
PJotjj^wska_96; 12 5 
URZĄDZENIE kuchenne, stół jadalny 

wynajęcia Nowo - Polska Nr. 22 przyjgodziny wieczorowe od 6—10. Żglo-j 
Brzezińskiej. 1 sienią-sub ,,ż.wlązek' 

I INNE, 

przyjmuje do reoeracj". 
ul. fci-TO S i e r u n i a 7 6 , 111 piętro. 
Tanio. I>n w nrvwntnem rpie^zkwniu 

•V,R?iU nmywalnia^ oorcelanówa lam-'OPDAM duży umeblowany pokój z od r ń m i s z e . o pisma. 
k " e ^ . . . u " L W / , i i J 3 0 H " l a ? ^ a „"ldzielnem wejściem. Zastać do 4 i od RUTYNOWANA f 

do administracji 
1 

lipy elektryczne tanio do sprzedania . lg 2 ; 0 , 1 "^ . 
l|Wiadoiność: Tramwajowa 3, 

I RUTYNOWANA freblanka 
M Q y. 8 w. Nowo - Targowa 7. m. 8. 30 <a przyjmie posadę. Oferty do Repu 

pielęgniar 
IU-
30 MTR.|^UCZNY słoneczny pokój z y l d z i e l - , ^ ' - ^ . - ' ' J u t a - ^ — 

I »X3 i otomano w dobrym stanie. O-nem wejściem wynajmę bezdzietnemu TYSIĄC złotych dam za wyrobienie 
FARTY WRAZ z wyczerpującą ceną pod nałżeństwu lub (izr.) pojedynczym POSADY budia tera, kierownika sprze-

1 Dywan'" 30 osobie. Wiadomość: Pomorska 4, m.7,la*y lub Innej. Oferty pod .Wszędzie' 

najnowszych modeli 
na sezon wiosenny poleca 

Z A W A D Z K A A 
we ście o bramę *r 

Reclakcla i Adm . Piotrkowska 49. Godz. przylę ć Redakcll 6 - 7 po ooł U L Adm. I ^ j j l ^ j e l . Red. 127-24, 136-43. 136-U. i W - B B . t łocznia: I8II-8U. Kon.o P. K. O. . > v J RouuhUka" 

od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
i a odnoszenie do domu 40 er., z orzesv|ka nocz 
wwa w kraju zl. 5.50. zagranica zl. 10. „Express-
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

_: 7 7t~rs ..uisi.i" f i . l . . . M i i i i ZWYCZAJNE. 12 t r . za wiersz millmcrrowy Ina strunie 10-*zpali) 
P r E n U m e r a t a „LL. IIBDIIIKIKI DQlnSZ6n O: w rEKSCIE: S0 gr za wiersz milimetrowy. Ina s t a n i e 4-oZPult.) 
L L L T I I U I I T U I H I U UĄTUMIWIUM NA S I R I-ej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz inilimeuowy (na str 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub po tekście 10 zl. Za mieisce zastrzeżone srecialna dopiata Zamieiscowe o 50 proc 
zagraniczne o lix.' oroc drożei Za terminowy druk ogłosień Adminisiracia nie odpnwiaia 
Ogłoszenia specialne o 5u oroc. drożej Drobne 15 cr — Naunnicisze zł \j0 oos/uk pra :y 
10 groszy naimnieisze zł '.20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem ?5 zl 

Słuszne reklamacje beda uwzgiedmanc. o lic 
v/riesione bcua naipóźrnej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie pu ukazaniu sie drugiego z izedu 
ogłoszenia tej samei treści co pitrwsze -
Omvtki. które zasadniczo '..le zmier.iaja t r e ś s 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ocr. odp. i redaktor odp jw Wacław Smólski. W druk. ..Reoubliki". sp. z onr. odp. w todzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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